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Jak  gdyby na potwierdzenie tego, coś
my w ciw ili wybuchu wojny serbsko- 
bulgarskiej przy|>omuieli, że z zatargów 
mipJzy narodami sławi&ńskiemi zawsze 
obcy korzystali — jest obecnie T urc ja  
pierwsza, która z wojny tej już odniosła 
korzyść. Jeszcze Bułgarzy rne są pukona- 
ni, jeszcze się bronią a nawet chwilowo 
los począł a sprzyjać, a już skutek woj
ny tem się objawił, eo domosł wczoraj-1 
szy telegram, iż tś . Aleksander wraz ze 
swym narodem poddaje się sułtanowi, i 
Wojska bułgarskie wycofał już z Rumelii. 
W ten ppesob, unia bułgarska nie prze
żyła dwócn miesi ecv>« jest c h w i l o w o  
całkowicie zerwana, status quo ante przy
wrócony. Stało się, czego sobie życzyła 
konferencja, czego żądały mocarstwa, trój- 
cesarskiem przymierzem związane, a prze- 

,dewszystkiem i z największym naciskiem 
Bosya.

Sytuacja sta.e się nadzwyczaj ciekawą 
i bardziej zawikłaną, niż była jeszcze nie
dawno. Stosunek się odwrocił. J£to był 
wczoraj „buntownikiem dziś walczy w 
legalnej obronie, kto wczoraj reprezento
wał na Bałkanach siedmioletni legitymizm 
traktatu berlinssiego, dzis staje się burzy
cielom porządku. Es. Aleksander jest, jak 
był, wiernym wasalem sułtana, a walcząc 
z Serbią, . brom tureckiego terytoryum. 
Serbia przeciwnie, która jako jedyny po
wód mobilizaoyi i wojny podawała, iż 
traktat zosta* naruszony, a jako cel walki 
Btawiała przywrócenie status quo, Serbia, 
która wobec Bulgaryi odegrała rolę żan
darma iureckiego, i jak widzimy, skute
cznie, skoro odzyskała JRumelię dla Tur- 
cyi — Serbia jest dziś tem państwem na 
Bałkanach, które wywraca porządek, trak
tatem berlińskim stworzony, sięgając po 
terytoryum bułgarskie a i tureckie za
razem.

Jakikolwiek będzie wynik wojny, sy
tu ac ja  może stać się przykrą dla A ustryi. 
Wyobraźmy sobie obie ewentualności — 
zwycięstwo Serbii, alno zwycięstwo Bul
garyi. W pierwszym wypadku trudno po
myśleć. żeby Serbia godziła się na wyj
ście ze Sprawy z nróżnemi rękami. Nie 
na to tyle krwi przelała,, nie na to obcią
żyła swoke finanse snakomitym dług.em, 
nie aa to rozbudziła w aarudzie wiełko- 
serbwkie aspiracye, aby się miała potem 
zadowolić prostym zwrotem kosztów wo- 
jennycn. Może rząd serbski z królem Mi
lanem na czele powiedzieć, "e cel wujny 
osiągnięty, skoro status qm ante przywró

cony a z nim i równowaga sił państw 
bałkańskich — nie powie tego n a r ó d  
serbski, którego wyobraźnia rozbudzona 
walką i wielkiemi jej celami już mu kre
śliła obrazy wielkiego carstwa Duszana 
Stanowisko Obronowiczów byłoby silnie 
zachwnne, a z niem i wpływ Austryi, 
opierający się głównie na królu. Austrya 
więc musi pragnąć, aby Serbia z wojny 
tej wyniosła terytoryalne korzyści, co jest 
zcowfi wr§cz sprzeczne z interesem Bo
sy', Zwycięstwo Serbii zatem i zrozu
miałe bardzo z jej strony żądanie teryto- 
ryalnego na Bulgaryi nabytku, wprowa
dza Austryę w kolizje, przez kierujących 
polityków austryackich niepożądaną, w ko
lizję z JRosyą.

druga, a do wczoraj jeszcze nieprawdopo
dobna ewentualność, tj. zwycięstwo Bułga
rów, uchyla wprawdzie tę kolizyę, ale pocią
ga za sobą nie mniej przykre dla Austryi 
następstwo: wzmocnienie serbskiej opo
zycji, podniecone aspiracye Karageorgie- 
wiczów, osłabienie panującej dynastyi a 
z nią i austryackiego wpływu.

Kto jednak dziś już może zacierać ręce, 
to Bosya. Ona to głównie napierała na 
status ąuo — a ten jest przy wrócony. Bez 
niej, a poniekąd i wbrew niej dokonana 
unia bułgarska iest już rozbitą — na to, 
aby kiedyś przez JRosyę i z jej łaski przy
wróconą została. Lud bułgarski ma do
tkliwe dowody tego, iż gdy sobie coś bez 
Rosyi lub przeciw niej poczyna, powodze
nia me ma. Pokonana Bulgarya będzie 
musiała udać się pod jej opiekę, i to, o 
co Rosyi głównie idzie, aby miała pozór 
i możność nieustannego mięszania się w 
sprawy bałkańskie i brania w opiekę sła- 
wiańskich ludów półwyspu — jest w peł
nej mierze osiągnięte. Rosya może sobie 
gratulow ać1— król Milan m.mowoh oddał 
jej wielką usługę, rzucając się na Bułga
rów. Zj>qwu o b c y  skorzystał z waśni 
między Sławianami.

■— *

Nędza naftowa.

II.
Powyższe obliczenie kosztów transportu na 6 

złr. od cetnara rosyjskiego purowcu iest dość wy
sokie i z pewnością koszta te zniżą się skoro 
transportokręlamicysternowenai zBatum iPoti przez 
Dunaj do P “sztu i Wiednia przyidzie do skutku. 
Już przed 18 miesiącami ofiarowano destyiarniom 
kołomyjslrim falsyfifc.it rosyiski zawierający 5Q prc. 
natty i 50 prc. mazi po 5 złr. za cetuar loco 
Kołomyja. Falsyfikat ten m.uł przybyć do Gafa- 
cu w okrętach cysternowych a ztamtad jako su
rowiec rumuński z kopalni Moateora , p  znaczne*

mi refakeyami koleiowemi do Kołomyi. Jeden 
wagon tego falsyfikatu został nawet na próbę 
sprowadzony do Kołomyi i lamze przedystylowa- 
ny, przez co w ogóle uwaga nafciarzy galicyj
skich na ten przedmiot zwróconą została.

W każdym razie nie licząc na możnośó prze
mycaniu falsyfikatu przez granicę, jako surowcu 
rumuń iltlego, opłacającego tylko 68 centów od 
cetnara cłu, lecz przypuszczając, że przez trans
port wodny koszta dostawy do Wiednia Iud Pe
sztu zmniejszą się o złr. dwa i że przez to ce- 
tnar produktu rosyjskiego, zawierającego 85 prc. 
destylatu, kosztować bęozie loco Wiedeń tylko 7 
złr., ie  maź wreszcie pokryje koszta przeróbki, to 
Jftiu ęetnan  wy padli ę jak następuje:

Koszta produktu potrzebnego do 
wyrobienia jednego cetnara
d e s t y l a t u .....................................8 02 złr.

Podatek  6-5u „
t  pro t a r y   *30 „
Beczka ........................................... 1 '40 „

Razem 16 22 złr.
czyli c e t n a r  n a f t y  d e s t y l o w a n e j  o z i r .  
6 ’ a n  i ej  ko  s z t o wa  ć b ę d z i e  n i ż  n a f t a  
g a l i c y j s k a .

Ażeby w takich okolicznościach wytrzymać mo
żna było konkurencyę, cena cetnara metrycznego 
nafty w Kołomyi (odciągając 10 50 słr. na po
datek , fracht, beczkę, koszta przesyłki, manco 
itd.J powinna wynoaić tylko 5*72 złr. coby było 
mcżliwem przy cenie 2 złr. za cetnar surowcu, 
gdy tyczasfem kopaluia nie opłaca się przy cenie, 
pizszej od 4 złr. za cetnar surowcu.

Jedynie z powodu konkurencyi z oszukańczym, 
przywozem rosyjskiego destylatu, uchodzącego za 
surowiec, ceny surowcu galicyjskwg0 * każdym 

^rokiem spadaią i wkrótce nadeisć musi chwila, 
w itójtej eksploatacja ropy w Galicyi, 8fanie s,ę 
wręcz uiemoiebną. Konkurencja zaś z wielkim 
przenayąłem, przerabiającym tak zwany rosjj&k. 
mrowieć, jaki się rozwinął pod auspicyami tak 
czujnego rkądinąd zarządu skarbowego na pod 
stawie defraudacji cłowej i na wielkie rozmia-y 
prowadzonej, dziś juz jest niemożliwą. Galicyjski 
przemysł naftowy, w którym spoczywają dzie
siątki milionów, który do kas państwowych zło
żył milion) i zatrudnia obecnie około 100.000 
osób, stoi więc nad przepaścią i niebawem runąć 
może a runie niewątpliwie, jeżeli ministerstwo 
skarbu nie larządu  energicznych środków ra 
tunku.

Nie jesteśmy pncyaujęzajeiu do uwzględniania 
istotnych potrzeb naszego kraju przez pana mi
nistra skarbu. Nie przemawiamy prset * do niego 
w imię pogrążonej w ciężkiej biedzie prowincyi, 
lecz odzywamy się do mruistra austryackiego w 
imię dobrze zrozumianych interesów państwa w 
nadziei, że w ten sposób na pewno trafimy do 
przekonania p ministra Dunajewskiego.

Przedewszystkiem miuisteretwo sk>rbu w dro
dze adm.nistraeyjnej powinno zapobiedz przemy
caniu destylatu rosyjskiego i amerykańskiego pod 
nazwą surowcu, uznać za fabrykaly tak zwane 
surowce, wydające więcej niż 40 proc. oleju 
świetlnego i dopilnować, afiy od takich produk
tów naftowych opłacano ustanowione cło dla na
fty rafinowanej w kwocie 10 złr. Cała ta sprawa 
wcale nie jest trudną do przeprowadzenia. Wpra
wdzie nie mamy dotychczas łatwego sposobu od
różniania rodz mego surowcu, od sztucznie zafar
bowanej i zanieczyszczonej nafty, coś w rodzaju 
naffometru, dostępnego dla każdego urzędnika

cłowego i strażnika finansowego, lecz posiadamy 
sposób pewny i nie zbyt trudny badania surow
ca rosy pkiego lub-amerykańskiego, źapomocą de- 
stylucyi ( eracl\<mirtu Dcstilatiori |, którą na sta
cjach grancznych w obecności komisji wykonać 
może każdy aptekarz i stenowczo uznać próbę 
surowca, wyd.jąeą więcei ńiż 40 proc., za oszu 
k&ńczy fabrykat. Koszta takiego urządzenia nie 
będą znaczne, i zresztą m oinabj wydać przepis,, 
ąby koszta* próby ponosiła strona importująca, 
jak ti czynią rosyjskie władze cłowę

Gdyby zas ministerstwo szarbu z jakichbądź 
powodów nie uważało za stosowne zaprowadzić 
na komorach tego rodzaju badań, wte dy należa
łoby podnieść cłp wchodowe od produktów na 
ftcwych w myśl zpsjad, wyłuszezonych w ostatn im  
expose galicyjskiego Tow irzystwa naftowego r od
powiednio zmiefiić § 11^, 120 i 121 taryfy cło- 
wej z 1882 roku. Takie podwyższenie ceł urno- 
żebniło* t skarbowi zniżenie podatku itonsumcyj- 
nego o ji den złoty renssi na cetnarze i byłoby 
zgodne z powszechnie ob.awionem przekonaniem 
podczas rozpraw w Badzie państwa w r. 1882, 
iż cła naftowe wtedy uchwalane nie b jły  dosta
teczną kompensatą wzrostu kosztów produkcji, 
wynikłych z zaprowadzenia podatku konsum- 
cy jnego.

Wreszcie należałoby usunąć taryfę wyjątkową 
dla oleiu rumnńsk:ego, gdyż nie na nic łatwiej
szego, iak obejście przepisów o swiadectwucb po
chodzenia.

Wszystkie te sprawiedliwe żądania spełnić po
winno ministerstwo ekarbu jak najprędzej w in
teresie skaibu i rozwoju kra owego przemysłu na
ftowego. Jeżeli zjh rząd zadośćuczyni tej nagłej 
potrzebie, to nie wątpimy, że i rząd węgierski 
spełni swoie obowiązki, z ugody wyniJi.jące, 
zwłaszcza, że za stłumieniem przywozowego oszu
stw* przemawia nie tylko obowiązek prawo i 
Ioialność, ale także domaga się tego przyszłość 
przemysłu naftowego na Węgrzech.

Sprawy sejmowe.

(Budżet szkolny).
Wobec żywego zajęcia i zaciętych nieraz spo

rów, jakie w oeiatnich latt h  obudcał co roku 
budżet funduszu szkolnegu krajowego, warto już 
teraz z obecnym stanem sprawy się zapuziuć.

Budżet ,ten — jsh wiadomo — układa Rada 
szkolna kr&jowa i przesyła go Wydziałowi krajo
wemu z „uprzejmą prośbą14, ażeby apcwodował 
w Sejmie uchwalenie budżetu według jej wnio
sku. Wydział krajowy b erze projekt Rady szkol
nej pod rozwagę, czyni nad nim uwagi i wnesi 
do Sejmu s w ó j  projekt, dołączając wszakże i no
tę Rady szkolnej i jej wnioski.

Jak od kilku lat już, lak i w tym roku, mię
dzy wnioskami obu tych władz zachodzą różni
ce, polegające głównrn na.tem , że Wydziuł kra
jowy obniża wydatki, przez Radę szkolną w bu
dżet wstawione

Rada wnosi w y d a t k i  funduszu szkolnego w 
ogólnej sumie 695.662 złr. o 107.409 złr. wi ę-  
e ej niż Sejm na rok 1885 achwaiił. Wydział 
krajowy zaś wnosi 585 493 złr., o 2.760 złr 
m n i e j ,  niż uchwalono na rok bieżący — a. o 
110.169 złr. mniej, niż Bada szkolna krajów  
wymaga. W dochodach za to jest zgoda między

obiema władzaOii, ale zdaje się, że t y l k o  dla 
tego. iż Rada szkolna krajowa dochodów n i e  
preliminuje, tylko same wydatki. Wydział krajo
wy preliminuje dochody w kwocie 279 238 Słr., 
tak, że niedobór dc pokrycia z funduszu krajo
wego wynosiłby, przyimując wydatki według 
wniosków Wydziału, 306.255 złr., żaś według 
projektu Rady okólnej 416 424 złr.

Dla ocenienia tych różnic trzeba wejść w n ie 
które szczegóły budżetu.

Główną i największa rubryką budżetu szkolne
go są „zasiłui dla funduszów szkolnych okręgo
wych, “ które po wyczerpaniu prestacyj miejsco
wych, tudzież 3% dodatku szkolnego powiato
wego, mają mieć resztę swych potrzeb pokryte 
z funduszu szsolnego krajowego. W tej tedy ru
bryce preliminuje Bada szkolna krajowa 414.213 
złr., o 81 352 w i ę c e j  mź uchwalono na r.1885, 
zaś Wydział krajowy 332.043 złr. o 82.169 złr. 
m n i e ,  bij Rau* szkolna, a o 817 złr. mniej, 
niż uchwała fik fok IS85.

Bada szkolna motywuje swoje podwyższenie 
głównie p r z y b y t k i e m ,  n o w y c h  s t k ó ł .  
Gdy bowiem w roku 1885 trzeba było zasiłku 
dla 2886 szkół, obecnie jest icb 3043, zatem o 
157 więcej Następnie podwyższenie płac nau
czycielskich s powodu wzrostu ludności wyno
siło w r. 1885 b.355 złr., zaś w roku nastę
pnym wypadnie zapłacić z tego tytułu 14.320 
złr., i. j. o 5.965 złr więcej. Następnie powraca 
spór dawny o wydatki funduszów okręgowych ni 
przybory naukowe, konfereneye okręgowe i ,ro - 
zmaite“, które Sejm zgodnie z Wydziałem kra
jowym w ostatnich latach znacznie obniżał, a 
które Rado SikoTni pragnie mieć w większej 
kwocie uchwalone. Reda preliminuje na przybory 
naukowe po 5 złr rocznie na jedoę szkołę, po- 
m mo. że muai już z tego pokryć większe wy
datki dla nowych szkół, ęmapa A ustryi 9 złr., 
mapa Galicji 7 z ł r ,  globusy etc.) Diloj wyka- 
zuie Rana w rwych motywach, że niezbędnem 
jest preliminowanie wyższej kwoty na konferen
eye okręgowe; a mianowicie na koszta podróży 
po 1 złr. od mili i „strawne* 1 złr. dzidnnie 
dla tych wszystkich nauczycieli, któfzy nie mie
szkają w miejscu konferencji, a są o b o w i ą- 
z a n i  brać w mej udział. Wreszcie na wydatki 
rozmaite upomińa się Rada szkolna o 174 złr. 
na każdy okręg na kontrolę funduszów szkoluyćb 
okręgowy eb i 36 złr! na inne wydatki okręgu. 
Co ao bibliotek okręgowych Bada uznaje potrze
bę tkięk8zej ich dotacji, ale ze względu na >• 
Bzczędność od żądania (ego odstępuje.

W y a z i a ł  k r a j o w y  w swych uwagach nie 
ma nic przeciw temu wzrostowi wyditków, który 
jest spowodowany przyrostem nowych szkół, o 
ile te wydatki odnoszą się do płac nauczycieli. 
Ale jak zawsze skreśla z budżetów okręgowych 
dalszś pozycje: 1) l> mn.ejsze potrzeby szkolne 
i urzędowe 32.753 złr — 2) na potrzeby nau
kowe z 14.185 skreśla 10 000 złr., a zostawia 

"tylko 4.185 itr., bo dawne szkoły są ju t zaopa
trzone a dla nowych ta dotacja wystarczy — 
3) z wydatku na konferencje skreśla kwotę. 3 326 
złr. na poasiawie Wynikłości z r. 1884 — 4) 
ź rozmaitych skreśla kwotę na kontrolę fundu
szów okręgowych 6.090 złr. ze znanego juz, a 
ołiiśznpgj powodu, ii  obowiązek ten eięży na 
fządżie. Pozycje na uLrzymanie 38 szkół nowo 
Zorganizowanych i 150 nowych szkół, które o 
dą Zorganizowane w r. 1886 przyjmuje Wyd-ii 
żg* dnie i  Radą szkolną Wresżcle puzyćyę „zs
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Nocny pociąg do Granicy odejść ma za kilka 
minut.

dodzw oniono pc raz drugi
Na platformie w Skierniewicach gwar, biega

nin i i tłok w pobliżu relsów. Dawniejsi pasaże
rowie spieszą z dojadaniem buterszuituw; nowi 
znkfcią m.ejsc.

O te ostatnie bardzo truduo.
Początek lipca naładował wag my nadpsuiym 

ludzkim iowardm. jaki niszczycielu* zdrowia, War
szawa wysyła co roku do różnych kąpiol i za
kładów Uczuiczych, aby się tam podreperował i 
służył jej znów przez dziesięć miesięcy głową, 
rę tąm i,. nogami, wszystkiem.

‘Skierniewice dostarczają Bowego kontyngensu 
tej lekko szpitalnej załodze. Obywatele z rawskie
go, kutnowskiego, łęczyckiego i stron dalszych, 
z tego dworca zwykle wyprawiają swe żuny po 
silniejsze nerwy i córki po konkurentów do 
Szcsęąwnicy, Krynicy lub Francensbadu; albo też 
spieszą sami zaprezentować swe okazałe kształty 
i pi sy kopcone słońcem policzki na promenadach 
Karlsbadu i M arenbadu.

Rozczulenie. unos1 .s>ę w przejrzyutem letniem 
powietrzu; odgłosy pocałunąów mieszają sią z tur
kotem bagażowych wózków; ostatnie polecenia 
żegnających i zegnanych urzyzują się najdziwacz
niej pomiędzy sobą:

— A v<*ałuj Kasię odem nie!
— eden ppste-rosiante, p u irę ta jl
— Pozdrów żonę Karola!
r -  JM# nie ,swuęb, mój złoty I ,

— Donoś co w dom u. . .  i t. d.
Na jednę chwilę przecież całą tę wrzawę za

głusza potężny, basowy głos wysokiego szlachci
ca , który z rozwianą na wiatr płócienną deliją 
i pudełkami na każdym pilcu, pędzi wzdłuż wa 
gonów ciągnąc za 1 obą zady szaną, otyłą kobietę 
z czteremi parasolkami w je Inej ręce i w oła.

— Gdzież damskie kupę ? (z akcentem na pier
wszej sylabie i szerokiem jak wrota e) czy nie 
n.a miejsca w damskiein kupę? Panie ondukto- 
rze 1 gdzież kupę dla dam ?

Wołanie to, któremu także spieszno, rozlega 
się tuż przy drzwiczkach przedziału dla niepalą
cych i budzi drzemiąc* go w nim jedynego pa- 

' sażera
Jest to widocznie człowiek dbający bardzo o 

swoje zdrowie i wygody. Pomimo lipcowego cie
pła i ciszy, uszy nabił jak armaty dwoma kula
na1 z bawełny, pod głowę położył nadymaną po
duszkę, zap'ął paltot angielski na wszystkie gu
ziki, a nogi wjieiągaięte na siedzeniu, okrył gru
by n pledem.

Przyćmione sw.atło wagouowej lampki pada na 
j' go twarz żółtawą i zmęczoną, którą wyraz 
cierpkiego niezadowolenia i chorobliwej draźhwo- 
sci przedwcześnie postarzył. Jasne, długie i rzad
kie włosy przylegają mu do spoconych sk ron i, 
wysuwając się z pod angielskiej, podróżnej cza
peczki.

-— Panie konduktorze! damskie kups, n* mi
łosierdzie boskie — powtarza zrozpaczony szla
chcie. — Niechby już dla niepalących. -Moja to 
na dymu nie zuosi.

— Ws yslkie zajęte; trzeba siadać gdzie mo
żna — odpowiada biegnący z latarką konduktor

— DoDre sobie, Niby to moja. żona. . .  a cóz 
to? tutaj całe kupę puste!— i przy tym wykrzy 
kniku potężna głowa obywatelska zatarasowywa 
całe okno przedziału , który zajmuje samotny po
dróżnik.

Ten całkowicie rozbudzony, podnosi się z sie
dzenia z niecierpliwem syknięciem, a poszuki

wacz damskiego kupę przy puszcza szturm do drzwi
czek.

— Przepraszam pana, ten przędz oł zajęty — 
odzywa się z wewnątrz głos, drżący nerwowem 
rozdrażnieniem.

Szlachcic ani myśli na to zważać.
—  Panie konduktorze— krzyczy na cały g łos— 

co to za porządek u stu dyabłów ? jedni na czte
rech miejscach siedzą, a dia drugich żadnego nie 
masz. Słyszane rzeczy !

— Ignasin1 nie rób scen — odzywa się fle
gmatycznie otyła dama. i

— Alei moja dusiu!... Ofwieraj-no pan , panie 
konduktorze, bo jak mi Bóg miły ao książki za 
żaleń pójdę.

Schwytany za ramię konduktor tłómaczy s ię , 
że teu pan prosił, aby nikogo nie wpuszczać, 
bo jest chory i potrzebuje spokoju

—  Acha! rozumiem—. No, ale i ja  proszę — 
i tu ręka szlachcica wgłębia się w przepaścistą 
kieszeń deiii — i moja żona jest ta fie  chora i 
tego — —

Prośba musiała być skuteczną, bo drzwiczki 
otwieraią się i wśród ostrej interpelacji dotych
czasowego właściciela przedziału i usprawiedli
wień zakłopotanego konduktora, wsuwają się do 
wnętrza naprzód cztery parasolki, a potem buj
ne kształty me starej jeszcze i me brzydkiej ko
biety.

Podróżny jest tak zirytowany. ,z nie poczuwa 
się uawet do pewnego obowiązku grzeczności po
dania ręki wsiadającej,damie, a tylko zapakowu- 
je szczelniej uszy watą i syka znowu.

— Przepraszam pana — odzywa się uprzej
mie otyła pani; gdyż jedno z jej pudełek zsu
nęło się na jego elegancki sakwojaż

Podróżny milczy.
— A roztasuj się wygodnie dusiu — upomi

na m$ż, podając jr j rozmaite manatki — mieject 
dosyć.— I spogląda i  tryumfem na tego, który mu 
tu śmiał bronić wstępu. Ohot szlachta sobie nie 
d a  iłnponowaó.j

Gała ts scena odbywa się w ciąj^u czterech mi
nut. Teraz zaczynają się pożegnalna.

Małżonkowie całują się bardzo rzęsiście i bar 
dzo głośno, jak przystoi na ludzi otyłyoh i fizy
cznie rozwiniętych, którzy b, v.a i zwykle hała
śliwi w objawach swnieb ućzuć.

Blady podróżny spogląda na to z niesmakiem 
z t od wpółprzymkniętycb powiek. Drażni go ta 
wymiana sentymentów, ze względu na otwarte 
drzwiczki, gdyż obawia się przewiewu

Trzeci dzwonek kładzie tamę dalszemu rozczu
leniu.

— A pamiętai Ignasiu, żebyś nie zapomniał— 
odzywa się jeszcze przez okno pani i teu zagad
kowy frazes jest ostatnim, jakim ta flegmaty
czna Sybilla żegna swego cholerycznego Numę.

Pociąg rusza. Sykający podróżny wraz z na
rzuconą mu towarzyszką zostają sami. Księżyc 
ukryty dotychczas za dworcem , składa im prąez 
okno srebrzystą wizytę.

Księżyc ma sympatyę do podróżujących par; 
wie że on tylko jeden na świecie m i ten przy
wilej, że słodkiemu ,w e  d wo j e *  n 'e przeszka
dzaj owszem, witany byw» z upragnieniem. Tu
taj przecież przjjmuią go obojętni- Pani porząd 
kuje i liczy swoje liudełka i koszyki , zdejmuje 
kapelusz i rękawiczki i ukradkiem rozpina stanik 
pod ókrywką, aby jej lżej było oddychać, sąsiad 
jej zaś w przeciwległy kąt wagonu zasunięty kręci 
się i poprawia, n.e mogąc utrafić ńa równie wy
godną pozycję, jik  t a , którą poptżednio zaj
mował.

To go doprowadza do ostatecznej irytacyi.
Przea.eta baba. Ale; bo też — co < ię będzie 

dla niej krępow.ł
- -  Wybaczy pani -  odzywa się po chw ili, 

wyciągając w całśj długości nogi ba pusiem sie
dzeniu

- Nic nie szkodzi — odpowiada ona z nie
zachwianą dobroduszną de^mą.

Dważa ptzećież j1 iż okolićzncść ■* upoważnia 
ją do zawiązania fozihoWy, gd;«ż nic uąjąć mc

wspólnego z braminami, nie lubuje się w to n ■ 
tem płacy jnem milczeniu.

— Pan zapezne na kurację?
— Tak je s t. pani.
—  A dokąd , przepraszam, że zapytam ?
— Do Btbinerhotu.
— To tam , gdzie leczą zimną wodą? — po

nawia pam, patrząc z pewnym niepokojem na to- 
Lącą w półcieniu bladą twarz swego towarzysza. 
Zimija woda łączy się m idocznie ściśle w jej po
jęciu z umyałowem cierpieniami, a wygórowana 
lękliwość, właściwa otyłym kobietom, nasuwa 
jej przypuszczenie, i i  trefiła na jociątkującego 
waryata

— Tak jest, pani.
— A ja do ,Teplitz.
Towarzysz milrky, gdyż co najwyżej mógłby 

jej na to odpowiea, n ć , że go to nic n ie  ob
chodź

— .Pierwszy raz jadę bez męża — ciągnie da
lej pani, biorąc na niebie koszta podtrzymania 
rozmowy.— Jak to przykro aamej kobiecie podró- 
żęwać. zwłaszesa -za granicą.

On unosi się zlekka na siedzeniu, jakby ją 
ehciai zapytać, kiedy mu da pokoj ; pocaem a 
niemą rezygnacją opnsseta się znów na wydy
maną poduszkę.

Kobieta zaczyna wachlować chusteczką swe 
pełne policzki, wśród których świbeą oezy b łę
kitne i rysuie się wzdęty , a przed dzie
sięciu laty zapewne kształtny nosek. Wzrok jej 
zatrzymał się i zazdrością na okrytych pledem 
kolasach przyszłej ofiary hydropatyi. Szczęśliwi 
luuzie,] którym bywa zimno 1 Ona jest zawsze 
spętnialą.

— Czy to panu nie zaszkodzi, jeżeli otworsę 
okno — pyta grzecznie. — Tak tu gorąco!

(D. c. n.)
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heski awrotne dla funduszów okręgowych" śniła 
Wydział krajowy z łąaanyct 50.000 na 20.000 
złr — apods.«wająe się, że ^ w g ic in t  ściąganie 
prestacyj miejscowych uesyni te saliczsi zbę
dnemu

W rubryce subatytucye, skreśla Wydział złr 
12.000 z i^Jau.ij przez Badę kwoty 112.000 zł. 
„w przypuszczeniu, że kredyt ten wystarczy, je
żeli zaprowadzenie n a u k i  p ó ł d n i o w e j  sku
tecznie zastępować będzie tworzenie klas ró
wnorzędnych."

Z remuneracyj i zapomóg, preliminowanych w 
kwocie 32.000 źłr. skreśla Wydział krajowy 1) 
z remuneracyj dla nauczycieli 10 000 złr., pozo
stawiając tylko 4 000 złr.. z powodu, łe  w in
nych pnw incyach mniej wydają na tę pozycyę; 
2) akreśla całkowicie 3000 złr., przeznaczone na 
remnneracye dia inspektorów, w/chodząc z tego 
słusznego założenia, łe  skoro inspektorowie są 
na etkL.e państwa, przeto remuneracye i zapo
mogi dla nich skarb państwa ponosić winien. — 
Dal >i skreśla Wydział 3.000 złr. na „rozmaite 
inne" wydatki i obniża zasiłki na b u d o w ę  
s z k ó ł  a 20.000 złr na 15 000 złr. w myśl ze
szłorocznej uchwały.

N o w y  z a ś  w y d a t e k  wprowadza Wydziar 
krajowy, tworząc w budżecie funduszu szkolnego 
nową XV. rubrykę „ua z w r o t n e  z a l i c z k i  
n a  p ł a c e  d l a  n a u c z y c i e l i  i n a u c z y c i e 
le k "  5000 złr., co w osobnem sprawozdaniu n- 
zasadni. Wydział krajowy pragnie w ten sposób 
uczynić zadość najsłuszniejszemu, a przez sejmo
wą komisyę szkolną popartemu żądania nauczy
cieli, aby . irówuo z innymi urzędnikami publi- 
cznemi zaliczki na płace pobierać mogli. Pomi
mo bardzo niskiej ■ roty, nanczycielstwo nasze 
z pewnością wdzięcznie przyjmie tę dobrą chęć 
Wydziału.

Żądanie sympatyi.

Ds wni są ci Bosyanie, co od Polaków żądają 
przyznania się do grzechów, skruchy, pokory i 
miłości dla siebie, a sami drażnią n^s do szpiku 
kości, dokuczają z prawdziwą rozkoszą, obniżają 
n u że  najświętsze uczucia, wydzierają nam ostatni 
kęs chleba i traktują n&a jak niewolników. Ci 
.nasi najserdeczniejsi* powinni pamiętać, że do 
grzechów niepopełnionych niepodobna się przy
znać, ie  ogół nie może odpowiadać za jednostki 
że od człowieka cywilizowanego trudu i żądać 
wyrzeczenia Bię praw przyrodzonych i pracą 
wieków nabytych, że miłość wreszcie '■zbudzą się 
miłością nigdy zaś nienawiścią. Uwagi te dają się 
zastosować do WileAsk. W iestm ka  który kilka
krotnie powracając do togo samego tematu, żąda 
od Polakow z powodu niefortunnych wynurzeń 
Warszawskiej Chwili, aby złożjii faktyczne do
wody swojej dla Bosyan sympatyi. Chwila odpo
wiedziała, że Poiacy mimo najlepszych chęei nie 
mogą tych dowodów złożyć z braku odpowie
dniego organu, przez któryby polska opicia pu
bliczna wyrazić je mogła bez skrępowania. Na to 
W Heń. W\esł. znowu odpowiada, że żąda nie- 
w tale, & to oiewiele mogłoby się swobodnie obja
wić v prasie polskiej. .Żadnego organu do tego 
nie potrzeba, powiada organ wileński, zadowolni- 
my aię prsecząoemi dowodami polskich dla naa 
sympatyj. Niechaj Polacy nie urządzają owacyj na 
mogile samobójcy, który znieważył wysokiego 
nrzęJnika, administratora rosyjskiego, niech nie 
nrządzają uroczystości jubileuszowych uczonemu 
swemu, który odrzuca pochodzenie sławianskie 
Bosyan, i mech nie wygłaszają podczas uroczy
stości takich zdań, że „Boayi nie należy nazywać 
Bosyą"; mech Polak przy opoU.mn z Rosjani
nem nie mruczy pod noaem .moskal przeklęty", 
.psia  wiara"; niech duchowieństwo nie naucza 
z ambony swych parafian, że rehgia prawosławna 
gorsz i jest od pogańskiej (? ); niech Polacy me 
cieszą aię z naszych smutków, i niech nie smu
cą ich naase radości, a wówczas zrozumiemy 
współczucie ich dla naa bez wszelkiego „organu". 
'Wzamian za to niewiele, czego od Polaków żąda
my, natomiast dać >m możemy bardzo wiela. 
Być może, iż nam powiedzą, że Bosyanie sami 
są winni nieprzyjaznego względem nich atosunkn 
Polaków, że oni w zupełności na to zasłużyli 
Po pierwsze, to niesłuszne, a po drugie, mamy 
przysłowie: „polubt nas esem ienkim i, a bieltń- 
ktm t nas wsiakij polubił“. Zresztą W tl. Wiesm. 
cieazy aię, że ostatniemi czasy w prasie pokkiej 
występuje coraz więcej objawów dla Bosyi sjm  
p&tycznyeh, & asm fakt. że mogą istnieć orga
ny p r u y , w których te objawy spostrzegać 
się dają, dowodzi, że po za niemi stu: mniej 
więcej liczna rzesza podzielających ioh opinie 
czytelników.

Są i tacy, to prawda, ale ich nie wielu, z by
łyby całe legiony sympatycznie dla Busy-n uspo
sobionymi Polaków, gdyby można mieć przekonanie, 
że apuleczeńatwo rosyjskie otrzęsło się wreszcie z 
nienawiści do wszystkiego co polskie, te  wzglę
dem Polaków kiernje aię miłością, sprawiedliwo
ścią i chęcią zgodnego poiycia, ja* przystoi po
bratymczym szczepom sław.ań .kim -  słowem, te  
stała się bieleńkim, według wyrażenia WH. Wiestn. 
Takiej dążności do zgody niepodobna dopatrzeć 
w społeczności rosyjskiej lecz przeciwnie coraz 
silniej czuć się daje w sferze publicznego i pry
watnego rosyjskiego życia chęć traktowania Po
laków jako niewolników, zmuszonych tak czynić 
jak pan każe. Gdyby przynajmniej ten pan ro
syjski był wyiezym moralnie i umysłowo. Zdaje 
nam się jednak, iż każay rozumny i uczciwy Bo- 
zyanin me powie, aby społeczeństwo rosyjskie 
mogło imponować polskiemu Bwą cywilizacyjną 
wyżazością. Ogół polski nie chce okazywać swej 
wyższości lecz tylko staje i stawać będzie w obro
nie podstaw swej narodowości. Dziś Polacy pod 
panowaniem rosyjskiem bronią tylko języka ojczy
stego a i ta skromna naturalna obrona uważaną 
jest przez organy opinii publicznej w Bosyi za 
rzecz dla niej niebezpieczną i dia tego pragną one 
pozbawić nas mowy ojczyatej — nałożyć na nasz 
język krępujące więzy. Czyż więo może być mowa 
o nawi-zanin serdscinyeh sympatyi? Kto pragnie, 
aby Polacy rzucił, się jak Hindus pod kamienne 
koła wozu Draggernunt, ten me ma prawa żądać 
m iło śd !

> DÓC ■

Wojna serbsko-bulgarska.

Jakkolwiek od chwili, w której Serbowie prze
kroczyli granicę bulgar»ką, można się było spo
dziewać, że ks. Aleksander chętnie się zrzeknie 
praw do Bumelii, to jednak nie przewidywano, 
iż podda się z całym narodem woli sułtana i 
że uczyni to w tak kategorycznej formie. Sądząc 
rzeczy z pozoru, możnaby przypuszczać, że wia
domość o oddaniu się Bułgarów w opiekę Turcyi 
sprawi wielką radość dyplomacji europejskiej, 
która tylokrotnie zapewniała, iż przywrócenie da
wnego stanu jest głównym celem jej zabiegów. 
Sądzimy jednak , że to zbliżenie się Bulgaryi do 
Turcyi nie będzie miłe widzianem ani w Peters
burgu, ani na dworach tych państw, które mil
cząco zachęcały Serbię do wojny.

W Berlinie me zdradzano dotychczas zbytniego 
zainteresowania się wojną na półwyspie bałkań
skim. Rozlew krwi sławiańskiej nie bardzo za
smucił stróżów pokoju europejskiego. Świadczy o 
tern następująca półurzędowa korespondencja Ga- 
sety Koleń k ie j.

.Jakże się cieszyć musi niejeden stary Turek, 
patrząc na widowisko, w którem główne role 
odgrywają Serb i Bułgar i to w parę lat po wy- 
zwolan.u się z pod jarzma tureckiego. Kto miał 
sposobność bliżej poznać te interesujące narody 
i kto umiał wykreślić z opowiadań o okrucień
stwach tureckich to wszystko, co ó nich nakła
mano w usługach rosyjskiej, angielsk.ej, a w o- 
atatnim czaaie także i austryackiej dy plomacji, 
ten mógł przewidzieć, do czego doprowadzi uwol- 
monych Rajasow ich dzikość, akoro tyllro nie bę
dą czuli pięści tureckiej nad sobą. Wiernego, 
dobrodusznego, powolnego Bułgara otoczono całą 
aureolą świętości i trzeba na to prawdziwego cudu, 
żeby Bulgarowie przy zarozum ałości, któri* w 
nich podniecano, nie uwierzyli, że im wszystko 
wr Ino. W sporze z Rumunią o Arab Tabią oka
zali taką butę, jak gdyby byli pierwszorzędnem 
mocarstwem, następnie zaprowadzili od strony 
Serbii granicę cłową, kierując się przy tern zu
pełną samowolą; me można również wątpić, iż 
spiskowcy serbscy znaleźli w Bułgar; i schronie
nie i opiekę; zamiast zburzyć > wieraze naddu- 
najskie, wzmocniono jeszcze Widdyń; woleć Tur
cji trzymali się Bulgarowie systemu ZLborczego 
w nadziei, że każda kradzież zasługuje na po
chwałę , jeżeli się tylko dopuszcza Bułgar wobe- 
Turka. Dzisiaj musi ks. Aleksandei prosić suł
tana , krórego chciał właśnie okraść, o pomoc 
przeciw najeźdźcom z Serbii. Niezadowoleni, a 
niemniej od Bułgarów chciwi Serbowie wyleczą 
ich wkrótce z obłędu wielkości; a ks. Aleksan
der widzi już dziś zapewne, ile klęsk sprowadzi 
na Bulgaryę rozbój, którego się chciał dopuścić 
na Tnrcyi. Klęski te zniszczą kraj pod względem 
materyalnym, a wstrzymają ES cały lat dziesiątek 
)ego rozwoj."

Gaseta Kotońska przychodzi pi dłuższym w y
wodzie do przekonania, że dziś, gdy nie ma po
wodu się obawiać, ażeby Bułgarzy opierali się 
wkroczeniu wojsk tureckich do hum elii, Europa 
powinna z całym naciskiem żądać przywrócenia 
dawnego stanu. Półurzędowy jej korespondent 
sądzi, że skoro Turcy zt>mą Rumelię, będzie 
można z łatwością powstrzj mać Serbów w ich 
zapędach.

Z samego teatru wojny dotąd, kiedy to pisze
my, nie ma dokładnych wiadomości. Do bitwy 
stanowczej pod Śliwnicą, kkrej się od 17 spo
dziewano, dotąd jeszcze Lia przyszło, chociaż od
tąd codziennie toczyły się zawzięte pomniejsze 
potyczki — o zdobycie pojedyńczych wzmocnio
nych pozycyj. Linia bojowa bułgarska rozciąga 
się u i  przestrzeni blisko 10 kilometrów, tak ta 
mo i serbska. Że powodzenie nie tyło dotąd po 
stronie serbskiej, pokazuje się najlepiej z tego, 
że główna kwatera serbska, przeniesiona po zdo
byciu wąwozu drago,mańskiego do wsi Dragoma
na już po stronie Śliwnickiej, została teraz n»- 
powrót cofnięta do Pirotu, gdzie rła przbJ roz
poczęciem kroków wojennych. Mówią także o 
zmianie całego piana operacyjnego, bo się prze
konano, że dotąct liczono zbytecznie na łatwe po- 
wodzona

Co do szczegółów bo ji pod Sliwnicą dnia 19 
donosaą tak z Sofii do Ag. Havasa, jak i z Bel
gradu, łe walka trwała aż do rmierzebu. Bulga
rowie wykonali na lewe skrzydło serbskie bar
dzo gwałtowny atak, zdobyli kilka pagórków ufor
tyfikowanych i wzięli 500 Serbów dc niewoli. 
Równocześnie i‘ lewe skrzydło bułgarskie , gdzib 
walczył pułk p-echoty ks. Aleksandra, zmusił 
Serbów do cofhięeia aię na dalsze pozycje. — 
Mimo tych rezultatów wj nik nie był stanowczym.

Wiadomości z innych punktów bojowych są 
niedokładne. Niewiadomo dobrze, co się dzieje 
z armią serbską, która się zwycięsko posuwała 
na Trno, Breśnik do Pernika i była pr/eznaen- 
na do obsaczenia Bułgarów od strony Sofii. Ró
wnież wiadomość o zdobyciu Widdynia dotąd się 
nie potwierdziła.

Dzuiejeze telegramy przyniosą zapewne dokłu 
dniejsze wiadomości.

Pr/eglad polityczny.

A r a k ó w , Ul listopada

Jedynym obecnie isndj latem na posła sejmo
wego z miasto S t a n i s ł a w ó w  i jest dr. 
M r o c z k o w s k i ,  który przy wyborach do Ba
dy państwa upadł nył przeciw dr. Bilińskiemu. 
Poprzedni kandydaci cofnęli się zupełnie — a 
komitet przedwyborczy, któremu przewodniczy 
burmistrz K a m i ń i k i ,  wydał odezwę, zalecają
cą gurąco wybór dr. Mroczkowskiego, jako jedy
nego ksndydita. Wybór ten możnaby uważać ja
ko zapewniony, gdyby nie okoliczność, że w Sta
nisławowie dzieją się nieraz niespodzianki, któ
rych nikt przewidzieć nie może.

Pester Lloyd  streazcaa według autentycznych 
źródeł wynik dotychczasowych rokowań między 
rządami obu połów monarchii co do o d n o w i e 
n i a  a u a t r y ą c k o - w . ę - g i e r a k i e j  u g o d y .  
Rokowania bezpośrednie między ministrami do
prowadziły do porozumienia w kwestyach głó
wnych Obecnie mają fachowi referenci opraco
wać szczegóły Go do kwestyi p o d a t k u  k o n -  
s u m c y j n e g o  zgodzono się na to, by opodat
kowanie spirytusu i piwa pozostawić niezmieuio-

N  O K F O R M A .

ne, a za to zmienić opodatkowanie cukru. Poda
tek będzie odtąd pobierany me od ilości przero
bionych buraków, ale od samego produktu. Wyj
dzie to na korzyść cukrowni węgierskich, które 
rozporządzają gorszym materyałem surowym, bu
raki węgierskie bowiem zawierają mniej cukru. 
Ogólna suma podatku pozostaje jednak niezmie
niona. Drugą kwestyą obrad była sprawa k w o t  
n a  w y d a t k i  w s p ó l n e ,  i tutaj właśnie, wbrew 
ogólnym oczekiwaniom, n i e  p r z y s z ł o  do  p o 
r o z u m i e n i a .  Węgrzy żądali wyłączenia pe
wnych rodzajów podatków przy obliczeniu kwoty 
i żądali zmiany w obliczaniu podatku kuponowe
go. Ustanowienie kwoty pezostawionem będzie 
r e g n i k o l a r u y m  d e p u t a c y o m ,  głównie z 
powodu, że chciano uniknąć zarzutu, jaki przy 
poprzedniej ugodzie podniesiono, że rządy, zgo
dziwszy się naprzód na kwotę, przesądziły przez 
to ucbwMom regmkoiarnych deputacyj. S p r a w a  
c ł o  w a nie przyszła wcale pod obrady, rząd au- 
stryacki bowiem nie był jeszcze do obrad przy
gotowanym. Go do kwescyi o d n o w i e n i a  p r z y 
w i l e j u  b a n k u  a u s t r o - w ę g i e r s k i e g o ,  
przyszło do skutku zupełne porozumienie. Zasa
dy, przez rządy przyjęte, jużeśmy w innem miej
scu podali. Dodamy tu tylko, że w opodatkowa
niu not mepokrytycli mają brać udział obie po
łowy monarchii według atosunkn, który ma być 
jeszcze oznaczonym. Przyjęto też żądania Węgrów, 
aby dotacyę dla Węgier podnieść na 75 milio
nów, założyć 5 do 6 nowych filij i trybunałowi 
w Peszcie przyznać kompetencyę w sprawach 
hipoteczny^ austro-węgierskiego banku.

W Sejmie węgierskim ma być dzisiaj wniesio
nym projekt przedłużeń . peryodn sejmowego. 
Dotychczas trwał mandat trzy lala i co trzy la „a 
były nowe wybory — obecnie ma być peryod 
ten przedłużony na pięć lat.

Z Pragi odjechało kilkunastn studentów buł
garskich, uczęszczających na tamtejszy uniwersy
tet czeski, celem wstąpienia w szeregi bułgarskie. 
Na dworcu zgromadziło się około 300 czeskich 
studentów, którzy demonstracyjnie żegnali kole 
gów, śpiewając pieśni narodowe czeskie i buł
garskie.

W m o w ' 6  t r o n o w e j  przy otwarcin parla
mentu niemieckiego, którą wczoraj podaliśmy 
w całości, uderza zupełny brak jakiejKolwiek 
wzmianki o p r z e d ł u ż e n i u  u s t a w y  p r z e 
c i w  s o c j a l i s t o m .  Mozę przedwcześnie nieco 
wyprowadzają ztąd wniosek, iż rząd nie zamierza 
już nadal domagać się przedłużenia tych ustaw 
wyjątkowych.

Petersb. Wied. konstatuje, iż w o j n a s e r  b- 
s k o - l u l g a r b k a  nader małe wywarła wraże
nie w Europie, i że rozpoczęta walka skończy się 
prędko, stawiając inne pytanie. „Dobrze! — woła 
to pismo. Wojna skończy się szybkę, ale co bę
dzie dalej? jakie jej będą następstwa? I oczy
wiście pytania te mają większą doniosłość, ani
żeli szczegóły samych działań wojennych. A więc? 
konferencji przybędzie tylko więcej jedna kwe- 
slya do obrad. Rozpocznie się znowu g a d a n i 
n a  d y p l o m a t y c z n a .  Lecz czy w rezultacie 
przyniesie ona coś więcej nad szumne frazeey?"

Pol. Corr. otrzymuje z Petersbnrga ciekawą 
wiadomość: W pierwotnym tr latacie Rosji z Chi
nami co do k r a j u  A m u r s k i e g o  nie było 
mowy o kramie Usuri. Igdatrew, brat byłego mi
nistra tegoż nazwiska, który miał misyę uzyska
nia ratyfikacji traktatu, znalazł sposobność pod
czas wojny Chin z Anglią i Francyą do pozyska
nia dl u Rosyi i tej kramy, posiadającej d w a 
d z i e ś c i a  d w a  p o r t ó w .  Zręczny ten manewr 
wmówienia w Chińczyków rzeczy niebyłej udał 
się Ignatiewowi znakomicie, za co został miano
wany hrabią rosyjskim.

Oświadczenie, które p. B r i s s o n dał imie
niem gabinetu w Izbie deputowanych, dostarcza 
jeszcze ciągle prasie francuskiej materyału do ba
rowej krytyki. Skrajne republikańskie dzienniki 
nie mogą ministrowi przebaczyć, że ani słowem 
nie wspomniał o a m n e s t y i .  Pisma umiarko
wane odpowiadają na to, że nie można od rządu 
wymagać, ażeby poruszał Lweityę. której depu
towani nie dotykali w awych mowach przedwy
borczych. Bówmeż niemiłe wrażenie sprawił ustęp, 
odnoszący się Jo s t o s n n'k ó r f i n a n s o w y c h .  
Bnsson oświadczył w nim, ie  dla przywrócenia 
równowagi w budżecie potrzjba nowych ofiar 
materyalnych. Cała opozycyjna praaa dowodzi 
jednak, że wobec powszechnej ruiny majątkowej 
nie można nakradać na kraj większych ciężarów. 
Położenie ekonomiczne ma być w istocie bardzo 
smutne równie w Paryża jak no prowincji. 
Wszystkie domy handlowe nżalają aię i& zły stan 
interesów i o ile mogły puzaprowadzały wszędzie 
oszczędności. Dzienniki zapewniają, że dochudy 
z inseratów nigdy nie były tuk szczupłe jak o l y 
cnie. Wiele rodzin opuściło stolicę i przeuioało 
aię do miast prowincjonalnych. W Paryżu wiele 
mieszkań stoi pustką, a cena najmn znacznie 
spadła. Całe to mekorzystne pułoźenie odbiło się 
takie na finansach państwa. Dochody rzeczypu- 
spolite, wynosiły w pierwszych 10 miesiącach 
b. r. o 26 milionów mniej, n iż w tym samym 
okresie roku przeszłego.

Z Paryża donoszą, że przy głosowaniu nad kre
dytami kolonialnemi rząd będzie miał za sobą 
większość, złożoną z radykalistów i opurtunistów. 
Nieprzejednani i prawica głosować będą % małe- 
mi wyjątkami przeciw kredytom. Radykaliści za
mierzają po tej uchwale wywołać rozprawę nad 
programem rządu. Wybór prezydenta rzeczypo- 
spolitej nie nastąpi tak rychło, jak tego pragną 
oportuniści i radykalni. Rada ministrów francu
skich m uła orzec, że termin zwołania kongresu, 
celem wyboru prezydenta nie może być ustano
wiony przed uchwaleniem kredytów, potrzebnych 
leszcze na rok 1886. Żądanie tych kredytów ma 
być dziś w Izbie wniesione.

Opinia publiczna we Francy i coraz częściej 
zajmuje się losem l u d n o ś c i  f r a n c u s k i e j  
w K a n a d z i e .  Przez dłngi czas nie zwracano 
w Paryżu uwagi na położenie kolonistów tran- 
cnskich, którzy zmięszawszy się *  snacznej czę
ści z ludnością miciscową, zachowali mimo tego 
język ojczysty i poczucie narodowej odrębności. 
Praed rokiem powzięto zam.ar nawiązania bliż
szych stosunków mięazy Francyą i kanadą, prze- 
dewssyBtkiem sań pomyślano o ożywieniu handlu

między temi krajami. W celu lepszego poznania 
Kanady wybrało aię tam w lecie b. r. grono 
dziennikarzy, ekonomistów i przedsiębiorców fran
cuskich. a owocem tej podróży był szereg rozpraw, 
sprawozdań i artykułów, zapoznających publiczność 
francuską z nieznanym jej dotychczas krajem i 
jego mieszkańcami. Dziennikarstwo francuskie nie 
poprzestało jednak na tern. Podczas procesu o 
zbrodnię stanu, który rząd angielski wytoczył 
Bielowi, pisma francuskie przemawiały pra
wie jednogłośnie za jego uniewinnieniem. Gdy 
zaś nadeszła wiadomość o wykonania na nim 
wyroku śmierci, Francuzi wyrazili głośno swe 
niezadowolenie. Niektóre dzienniki obwinia
ją wprost królowę Wiktoryę o prześladowanie 
ludności francuskiej w Kanadzie. Inne, a między 
niemi Jour. des dóbats dowodzą wprawdzie, że 
królowa angielska nie ma prawa łaski wobec 
swych kanadyjskich poddanych, tem surowiej 
jednak potępiają zachowanie się rządu kolonialne
go, a zwłaszcza prezesa gabinetu kanadyjskiego 
p. M a c - D o n a l d .  Jour. des deoats zarzuca 
mu, że wykonaniem wyroku chciał się przypodo
bać ludności angielskiej i zapewnić sobie jej 
głosy przy wyborach do parlamentu angielskiego. 
Autor tego artykułu p. Molinari dodaje, że Mac- 
Donald starając się tylko o sympatye Anglików, 
a lekceważąc sobie głosy wyborców narodowości 
tr ncuskiej, lekceważył również głos całego cy
wilizowanego świata.

Pogląd na Wystawę węgierską.
(1885  r.)

Skreślił 
dr Ferdynand Weigel.

IV.
Dział m a s z y n  r o l n i c z y c h  i wszelkiego 

rodzaju sorzętn gospodarskiego, maszyny w ogó
le i wszech krajów patenta etc. mieściły się w oso
bnych wielkich i przestronych pawilonach, oraz 
w ich pobliżu; niektóre pod gołem niebem lub 
za oparkanieniem Niepodobna nam poświęcić 
temn działowi, tak zajmującemu i bogatemu, 
więcej miejeca nad okólne wspomnienie, że i tu 
widoczny postęp oraz dążność wyswobodzenia s>ę 
wszeikiemi siłami od obcjch wyrobów, charakte
ryzują nsilne zabiegi Węgrów podniesienia in- 
iluetryi krajowej. Dział ten stanowił ogromne — 
że tak powiemy — „annexa", uzupełniające bo
gactwo wystawy w pałacu industryi. Tu się sku
piała najwytężeńsza praca swojska; a znana także 
u nas w li rakowie fabryka G a n z a i spółki ma
szyn wszelkiego rodzaju oraz i przyrządów oświe
tlenia elektrjcznego, tysiące ludzi zatrudniająca 
• osobny swój pawilon posiadająca, tndzież wiel
ka fabryka S c h 1 i k a, znakomicie reprezentowa
ły prócz tylu innych fabryk s kriju p r z e m y s ł  
m a s z y n o w y .

O d l e w y  z k ru sz c u , jak  im ponujący posąg 
„spraw iedliw ości" w pałacu in d u s t ry i , jednej 
z fignr m ających stanąć po rogach  pom nika 
D e a k a ,  albo wsDaniały lew, odlewu tej fabryki 
na pom nik generała  Y e t t e r a  (z roku 1848) 
świadczyły nadto, że i tego rodzaju prace w yko
nane być mogą znakom icie w 1 raju, bez ogląda
n ia aię na odlew arnie zagraniczne. P rocr w u l 
kich i ciężkich m aszyn, będącyoh c e ja k o  s p e c j
alnością pew nych firm  zagranicznych, fabryki k ra
jowe jęty się z odznaczeniem  w yrobu wszystkie
go, czego w ym aga w pierwszym  rzędzie produk
c ja  wszelkich m aszyn w dziedzinie rolnictwa, 
gorzelń, m łynarstw a, przyrządów  ogniow ych, ba- 
g ie runku , n iw elac ji i naw igacyi; zaokrągla obraz 
postępu tego wystawa m aszyn  i przyrządów  g a -  
z o w y c h  w osobnym  pawilonie, pawilon k o l e i  
p o ł u d n i o w e j  a naw et m ały pawilonik „asbe- 
stow y", w którym  przedstaw iono prak tyczne zu
żytkowanie asbestu , w zastosow aniu do przyrzą
dów pożarnych, ognio trw ałych  ubiorów  straży 
ogniowej itd.

Jak w hali prac z warsztatów kolei południo
wej, tak w imponującym pawilonie ministerstwa 
k o m u n i k a c j i  nagromadzono ogro uy dobór 
przedmiotów, tyczących się rnchu w ogóle i jego 
środków, na areału 2930 metrów kwadratowych. 
Wspaniały ten pawilon, zbudowany kosztem złr. 
150.0U0, świadczył o wysileni ich nadzwyczajnych 
ministerstwa, pod względem wydoskonalenia wszy 
stkiego, co się tyczy komunikacyi lądowej i wo 
dnej, regulacji rzek, ruchu kolei, poczt i tele
grafów. Bogaty aparat przyrządów wszelkiego ro
dzaju, map plastycznych, phnów i modeli torpe- 
dów i innych do marynarki odnoszących się ma- 
teryałów, uzupełniał ten obraz czynności mini- 
aterstwa.

Pawilon ministerstwa s k a r b  n w ę g i e r s k i  o- 
g o, na północnej stronie piacu wystawowegn, 
obok pawilonu rolniczego, świadczył również o 
starannym zarządzie, tegoż znnwn ministerstwa, 
co do produkcji dóbr skarbowych, kopalń soli 
i t. d, oraz fabrykacji lytonin i cygar. Tabele 
dat statystycznych, mapy ścienne i fotografie zbo- 
gacały tę wystawę, której niejakie uzupełnienie 
stanowił osobny pawilon i n s t y t u c y j  b a n k o 
w y c h  i k r e d y t o w y c h ,  przedstawiając; ruch 
intereaćw i obrotu pieniężnego w szczegółowych 
zestawieniach i tabelach graficznych. Na piętrze 
w pawilonie skarbowym kruszce i całe menni- 
ctwo.

pawilony g ó r n i c t w a  i b u d o w n i c t w a  
(grupa VI i XXII), g w a r e c t w a  (akcyjuegoj, 
p r o d  u k c .f i  ż e l a z a  w Rimamurany i Salgo- 
taryan ie, tudzież gwarectwa górniczego i hutni
czego w Kronsta ie , przedstawiały produkcję 
w swoich zawodach z bardzo szczegółowemi dla 
górników wykazami, mapami i planami, oraz bo
gate zbiory Burowopłodów górniczych Co do gru
py XXII postępy w zawodzie budowniczym, na
rzędzia i plany.

P a w i l o n  a r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  mie
ścił wyroby z obszernych dóbr tegoż na ziemi 
węgierskiej i produkcyi racjonalnej, jaką się wszę
dzie odznacza zarząd domen arcyksięcia, celujący 
zarówno w rolniczej, jak i fabrycznej industryi.

P a w i l o n  l e ś n i c z y  i m y ś l i w s k i  (gr.V ) 
kosztem 40.000 złr. na obszarze 660 metrów kw. 
wystawiony (wystawców 245), wykazał rozległą 
gospodarkę leśną, 30 prc. całego gospodarstwa i 
kultury krajowej wynoszącą. W tym pawilonie 
ciekawą była wystawa następcy tronu arcyksięcia 
Rudolfa, przedatst, ająca bardzo piękne okazy 
zwierza różnego rodza.n, ubitego własnoręcznie 
na łowach w Węgrzech przez dostojnego myśli
wego.

Do tych specjalnych wystaw w osobnych pa* 
wilonach zaliczyć należy w y s t a w y  r ó ż n y c h  
d o m e n ,  w komitatach węgierskich, jak w Arwji 
Munkaczu, Meneazu domeny dóbr fundacyonab 
nych i t. d., w których przedstawiono wzorowa 
gospodarstwo i urządzenia postępowe, w z&budo* 
waniach dworskich, stajniach i t. d , albo urzą* 
dzenie stadnin, jak w Meneazu i Babolnie. — 
Rozmaite modele stajen; przenośnych żłobów do 
przewozu na pole; suszarni kukurudzy, wozu do 
ekstyrpacyi buraków, cementowych koryt do po* 
jenia byała i koni — rozbiór przeróżnych sien> 
w Węgrzech i Siedmiogrodzie, pod względem 
siewniczym, z graficznem przedstawieniem po* 
szczególnych gałęzi gospodarki i jej wyników * 
tych domenach — były bardzo pouczającym ma* 
teryałem instrnkcyjnym dia gospodarny postępo
wych.

K r o n i k a .

Krakówi Ul listopada

Rękodzielnikom krakowskim przypominamy, łe 
jutro, w niedzielę, dn. 22 b. m. o godz. 2 po po
łudniu odbędzie się w a l n e  z g r o m a d z e n i e  
r ę k o d z i e ł u  i k <5 w celem uchwalenia petycji do 
Rady państwa przeoiw robntom więziennym, ozynią* 
oym konkurenoyę rękodzielnikom. Sprawa to bardzo 
ważna — o której kilka razy pisaliśmy w naszym 
dzienniku. Spodziewać się należy, że rękodzieluioy 
zbiorą s<ę bardzo liczuie, aleby dodeó przez to wię 
kzzej wagi swoim nobwałem. Nie zaszkodziłoby wy
stosować także petyoyę do S^jmn, który na zass 
diie § 19 statutu krajowego ma prawo w sprawie 
tej głos zabrać.

W Tow. wzajemnej pomocy uczniów uniwer
sytetu Jagiell. na walnyah zgromadzeniaoh, w da. 
29 października i 8 lisiopada b. r. odbytych, wy
brani zostali: prezesem Fr.ncissek Mieczysław Głu
chowski, wioeprezeaem Bronisław Kijas, podskarbim 
Issym Bolesław Grotowski, pod :arblm Ilgim Jóss' 
Tobiczyk, sekretarzem Ab ksander Hoszowski, wy
działowymi : Bal Adam, Bednarski Jan , Bednarski 
Tadeusz, Belisoni Karol, Biega Stanisław, Biatteis 
Szymon, Broder Lenn, Cercha Maksymilian. Emile- 
wios Józet, Eliaiiewioz, F>limowski Antoni, Gęba- 
rzewski Zygmunt, Hommó Maryno, Hoszowski Ale
ksander, Jankowski Mary a o Stanisław (sekretarz 
prezesa), Jaworesi Władysław, Jezierski Józef, Ko
złowski Edward, MassotBch Mieczysław, Michalik 
Franciszek, Momidłowski Walery, Niebieszczaftaki 
Piotr, N emieo Wojoiech , Piechota Maroin, Rosi n- 
zweig Jan, Satkowzki Zygmunt, Sohirl Adam, Smo- 
rągiewicz Kazimierz, Seinfeld Herman Siedlecki Jan, 
Skoesyńiki Józef. Stieber Karol, Swiba Bronisław, 
Bwitalssi Ludwik, Szlisłowski Adam Szołayaki, C- 
dzieła Miryan, Wojtaszek Jan, Zoll Fryderyk.

Doroczne zebrania Izby adwokaukiej krakow
skiej odbędzie aię dziś po połniniu w sali radnej 
magistratu. Na porządku dziennym zamieazozono 
wybór prezesa w miejsce dra Szlaohtowikiego, który 
zrezygnował z tej godnośoi, tudzież przyłąozsaie 
Izby tarnowskiej do krakowskiej, skutkiem ozego ta 
ostatnia zyskałaby szerszy zakres działania.

W sali Strzeleckiej oibędsie się jntro, w nie
dzielę, koaoert o.kiestry 57 pnłkn pod kierownic
twem p. kapelmistrza Ambroła. Początek o godzinie 
w pół do czwartej. Kouoert na liczne żądania rrze- 
dłutouvoi zostame d ' godziny 9 tej wieozorim.

Prefektą szkoły wydziałowej żeńskiej u św. 
Scholastyki w miejsoe śp. Bogumiły R«mer, za
mianowaną została et,.raz* nauozyoielka tsjżt szko
ły p. Mieczysława Sieczkowska

P. M. HOChStim, majster kamieniarski, otrzymał 
wezwanie z magietratn m. Warszawy do złożenia 
kosztorysu na odnowienie marmnrowej koljmny kró
la Zygmunta z nadmienieniem, że wszystkie profile 
i sscze^óły muszą być nadal zachowane, tudzież ie 
kolnmna, mająi a 854 m. wysokości ma być z je
dnej sztuki. Po naoezuśm zbadaniu p. Hooheiim 
przekonał się, izozegółów tutaj nie przytaczamy, ie 
kolnmna nie kwalitiknje aię jnż de rsDara-iyt. gdyż 
naruszoną jest zębem ozasn podstawa kolnmny. sam zaś 
pomnik poohylił aię na 10 oall od plonu. Wszelkie 
zaś naprawy wykonane zoztały nieumiejętną ręką i pole
gają na tjmezssowem śoiąznięoin Żelaznami klamrami 
U8zkodtooyoh marmnrowyoh oiężoi pomnika. Uznała 
to także komisja techniczna, delegowana prtet pre
zydenta m. Warszawy która srzskła, t .  marmur 
należy zastąpić grauitem. Udano aię o podanie ko- 
sztcryiu do kamieniarzy prnakioh. Ponieważ jednak 
p. Hochstim obowiązuj* a'ę sprowadzić granit w su
rowym stanie do Warasawy 1 tam całą robotę pci* 
>kimi robotnikami uskutecznić, & kosztorys jego jest 
mniejssy o 1000 rs. od pruskiego, przeto wszelka 
jest nadzieja, iż krakowski majster kamieniarski u- 
trzyms się z ofertą odnowy narodowego dzieła.

Lekarzom sądow ym , wzywanym do rozprawy 
głównej, przyznawaną ma być odtąd w myśl orze
czenia mimstersiwa sprawiedliwości, należytość za 
ozły dzień, jeżeli rozprawa przeoiąga aię po za go
dzinę południową.

Zmarli. Napoleon Jędrsejowskl. emeryt rządea 
szpitala św. Łazarza, ułan wojak polskioh z r. 1831, 
urodzony w r. 1809, zmarł d. 21 listopada 1885.

Z Polaków keztałeąoyoh się a akademii aztuk 
pięknych w Petersburgu, oir*ymat mniejszy złoty 
medal z irobitektury p. R a d k i e w i c z ,  a medal 
złoty pierwszej kl&sy p. Ti masz B o g d a n o w i o t .  
Prócz tego tytnł architektów 2 klasy pp. S o ł t y -  
k i e w i o s  i R o z t w o r o w e * i .  Pan C 1 ą g I i ń s  1 1 
malarz otrzymał stopień artysty klasowego za obrss 
przedstawiający „Kąpanie owieo". Stopień akademi
ka za malarstwo krajobrazów* udzielony został p. 
K r a c z k o w s k i e m u .

Hr. Łubieński, j»k dowlsdojemy się s TPorss. 
Dnietonika, złożył w dzień zaduszny wieniec na 
grob.e pięoin ofiar poległych w r 1801 Za to był 
aresztowany I odprowadzony do policji. Po spra
wdzenia osobistośoi. oraz austryankiego poddaństwa, 
otrzymał hr. Łnbieński rozkaz bezzwłocznego wyja
zdu za grsnioę. Ponieważ jednak zatrzymał się hr. 
Ł. w okolioaoh Warazawy, przeto opleknńczy rząd 
odstawił hr. Łubieńakiego do granicy r mu m to
warzystwie oficera żandarmów.

Krynica. Na rzecz budowy kościoła w Krynicy, 
za staraniem p. Józefa Trzeciaka z Rakowoa, -ło
żyli: pp. Edmund Lityński 2 złr., hr. Joliust Sta
rzyński 3 złr., W. A. Gorapioh 5 z łr . , Aleksander 
Ujejski 5 z łr ., hr Elżbieta DzieJusry-ika 1 słr., 
Infułat ks J. Kerscbka 5 złr , Wojnieoh Janków 
ski 2 złr., Kazimierz Jankowski 5 słr., JakAb Jan
kowski 5 z łr ., Franciszek Iwakcwski 5 złr. , dr. 
Bied. N. z Krakowa 5 z łr , , Kornel Suchodolski 3
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zfr0  Jó*ef  Trw eta* 5; złr , kanonik obrz gr. k. ks 
SabU 1 i t r . , korp ob. gr k ks. Gzumak 1 złr.,' 
prób ob. ta r . ks. A Waieiita 1 z ł r . . Róża Brzo
zow ska 1 rfr.,- Tekla W esołrwska 3 z ł - ,  Honorata 
Maofelińbka 2 2tr . 30 ct., Jan  Orkisz 6 0 fct.j ruzem 
60 złr, 80 o t., którą to itwotę na. ręce o. k. za- 
nądoy zakiadn wlrojowegn w Krynicy Zygmunta 
Sokołowskiego nadesłaną, na razie w kasie pożycz
kowej i oszczędności w Krynicy na książeczkę w kład
kową nr. 139 umieszczono, a ta ostatnia w depozy
cie c. i .  kasy prowentowej w Krynisy r ad art. 34 
złożona została.

Za.pcrwyLZz, ofiary składa komitet kościelny sza
nownym dawcom winne podziękowanie. Komitet 
przyjmuje dalszt dary i  wdz.ęozuoŚGlą. Za przewo
dniczącego kom itetu: Je. Sokołowski.

Największem W kwiecie przedsiębiorstwem tele- 
graficznen. jest t e l e g r a f  p o d m o r s k i ,  mający 
połączyć Kadyfcs z przylądkiem Dobrej Naoziei. 
Dłngość jego wyniesie 9 000 mil morskich, to jest 
Żfiy razy więoej niż dług ść liny, łączącej Europę 
i Amerykę. Pierwsza sekeya tego podmorskiego te
legrafii, między K-dyksem a wyspami Kanaryjskie- 
mi, funkoyonuje od la t dwóch, zaś* z wysp Kanaryj
skich do Senegalu od rokn. Obecnie, przed miesią- 
oem statek „S Iwerstown* powiózł z Londynu dru
ty dla oekcyi trzeciej, z Senegalu do Sierra Leone i 
z tej to OKszyi Times p»d oniem 14 października 
rb pisze łe ów telegrat będzie tyieóźną chlubą An
glii, zamilozn jednak, te  inieyatorem całego przed
sięwzięcia był i jest nasz rodak, p. Tadeusz O r z e 
c h o w s k i .  Nawet nieprzychylna nam Estafette de 
Parts z d. 16 października oddaj" fłaśznośó Orze
chowskiemu, lecz Anglicy » tem ani wiedzieć, ani’ 
pamiętać nie chcą ł o przypominamy.

Odznaczenia. Starszy prokurator państwa we Lwo
wie, radca nadworny Franciszek Z J a ń s k i ,  w n- 
tnanin znamienitych zasług otrzymał krzyz oideru 
Leopolda.

Nanczyoiel seminaryum pedag. we Lwowie; Jan  
M a n h o w ł k i ,  z okwyi przejścia w s u n  emery
tury w uznaniu długoletniej, ssnteeznej czynności, 
otrsymał złoty krzyż zasługi

Mianowania. Sąd kratowy wyższy w Krakowie 
' zamianował prastykantów W ładysława K r z y s z -  

k o w s k i e g o  i Teofil? K r ó l a  ansknltantami bez
płatnymi dja swego okięgn

Ruda szkolna urajowa zamianowała nauczyciela 
Jana Sz a p e i  a w Lrztżnicy, rzeczywistym nanczy- 
cielem szkoły etatowej w Brzeźnicy i nauczyciela 
F ra n cu z k i W a c i k *  w Wiśniczu starym, rzeczy

w is ty m  nauczycielem szkoły etatowej w W lsniciu 
starym.

Składki na koizyftC wyguańców z Prus. Ód
1 ?  de 20 b m złozyii po L z ł r . : Z P ., A. O., I C., 
Rom. W .H ., Z. O , i.. D Szwan., C. G. za pomyłkę w 
g n a  1 itłŁ 63  at. reazta z telegram u; po 2 t ł r . :  
M ichał Romer, Dunikowski. Kapelner, Gorcz, Mon., 
SHCH, JW . Haliczka ; po 8 ztr W W ., K., Ludwik 
H ostow ski; po 4 złr.: A. How ełka, zwrot z Rze
szowa za przesyłki ; po 5 z ł r : Andrzej Brn. Konop
k a , Ed. M atarhowuki, Ig . Skrzyński, M Jędrzejo- 
wicz, K. Chwalmog, S. badeni, T., Adolf Grzymek, 
niewyraźny podpis, A. W., Jan  Kochanowski, Ks. 
M ilew ski, Oskar Fiber. J .  Jałowiecki, Tad. baron 
H orooh, zwrot z Kołomyi za przesyłki, dr. Ford. 
W eigei la  ODrazek, p. Helena Jakubow ska; po 10 
złr.- dr. W ład. L^soweki, Adam Jędrzej >wicz ; 20 
i / r .  67 ot. hurmistrz z Brcjż*n G ertje r; bO złr. W 
Klobass*; 64 złr. Koto literaoko artystyczne; 100 złr. 
Wydział Rade powiatowej chrzanowskiej; 125 złr. 
50 ct. przez Administracyę Ctasu; 1 5 i złr. 5P ot. 
z koncertu * W ieliozce; 870 złr. 20 ct. przez 
Admimstracyę Nowej Refoimy. R-izem było docho
du do 20 listopada 8058 złr. 2 ct.

P rrybyło do 20 b. m. rodzin 3 2 1 , mężczyzn 
321, kobiet 198, dzieoi 343, ranem 862  osób. 
Z tej licfby wnifcMcżon* k i l  rodzin, otyli 837 c- 
sób Go za i do nraieswzeuia dziesięcin rśtłi u, po
trzebują um ieszczenia: tokarz kawaler, ckrnkarz z 
żoną, dwóch parobku w żonatych z dziećm i, ofliya- 
lis ta  do goep-darstwa z zoną, bardzo zdolną jako 
gospodyni, wdowa de zarządu i zastąpienia pani do
mu bardzi zdolna, szewc i artw iec. Nadto profesor 
języków, prztz długi czas zamieszkały w Londynie, 
obecnie wyrishmy z Es, Poznańskiego, udclmla lek
cy i języka angielskiego dla kilku osób razem , po
czątkowych i wyższych inb koBwersaoyi, wedłng 
mttody Ollendorfa lub innych. Ceny przystępne i 
umiarkowaue Lazzawe zgioszena przyjmuje biuro 
komitetu opieki nad wydalonymi z P ius rodakami, 
w Krakowie, Gołębia 5.

Przypominamy szanownej p u b liczn ie ., że w ciu
rze jest bardzo dobra wiolonczela. wiele brosznr, 
książek, fotografij i medali srebrnych i inaych do 
sprzedania na korzyść nieazczęśl wych wygnańców.

Ksawery Kortopka

w fcs aktar-h (7  obraza«b) prt«z Oktawiusza Feuil-
bt.’r».

Na wygnańców * Prus nadesłało do Acmini- 
straeyi Ńotoej Reformy Kółko medyków z Wiednia 
13 złr. 3 ct.

Repertdar teatru  krakowskiego

W niedzielę 22 listopada; „Dwa światy“ , sztuka

Adres Reprwentacyi miasta Budapecztu do 
Rady miasta Lwowa I KrakoWx

Prześwietne Reprezentaoye iró l. stołeoznyoh mii st 
Lwowa i Krakowa.

Wielce szanowne pismo z dnia 17 września br. 
napełn.łó nas serdeczną radością, znaleźliśmy w niem 
bowiem wyraz szczerego z*p wnienia, że narćd pol
ski nie tylko w czasaoh ciężkiej walki, lecz także 
wśród cichej swej pracy domowej żywi ku nam ser
deczną miłość i prawdziwą przyjaźń. Bądźcie prze 
konam że z prawdziwą radością witaliśmy Was na 
naszej ziemi i że to sympatyczne, aż do entuzja
zmu posunięte powitanie ze strony stołeoznego mia
sta i całej ludności węgierskiej, nie było tylko czczą 
grzecznością, lecz było ono prawdziwem uznaniem 
dla tych pokrewnych idei, które od setek lat wiążą 
naród polski z węgierskim.

Przyjmijcie więe jak najserdeczniejsze podzięko
wanie nasze za zaszczytne uznanie skromnego nasze
go postępu, równie la1 za sympatyczne uczacia, ja- 
Eim daliście wyraz, podnosząo owoce naszej pracy. 
To wszechstronne uznanie z waszej strony będzie 
dla nas zawsze bodźcem do nowych zdobyczy, a 
przez wytrwałą pracę starać się będziemy nietylko 
zapewnić sobie wywalczone już rezultaty, ale nadto 
starać się będziemy w przyszłości dotrzymać kroku 
państwom zachodnim pod względem duchowego i 
materyalnegc rozwoju.

Przyjmoie raz jeszcze wyrazy naszego prawdziwe
go pozdrowienia, naszej przyjacielskiej miłości, a za
razem zapewnienie, że odwiedziny w. «ze sordeozne 
są dla nas miłą pamiątką i wyryją się na zawsze 
w sercach naszych, jako nowy dowód prawdziwej 
przyjaźni dwó‘h nerodow

Budapeszt 14 października 1385. Następują pod
pisy burmistrzów i radnych.

Adres powyższy nadesłany został w lardzo ozdo
bnym albumie. Na okładoe, pizepyszuie wykon mej, 
znajduje s ę złota korona węgierska, wysadzana pe
rełkami i skrzywionym krzyżem i herb Bndy i Pe
sztu, trzymany przez 2 lwy. W ewnątrz wykładany 
jest album czerwonym atłasem Na czele adresu 
znajduje się napis węgierski „Lemberg es Krakó 
varos igen tisz td t KepvivelStestuletćnek“ pod tem 
kotwioa i krzyż a nad napisem polskim wymienione 
miasto Warszawa, Poznań, Lwów, Kraków. Po le
wej stroni" adres w węgierskim języku a po pra
wej stronie w polskim języku. Adres podpisali dwaj 
burmistrze Ra*h i Gerloozy, dwaj wiceburmistrze i 
sekretarz reprezentaeyi miejskiej. Na dołączonych 
arkuszach znajduje się 250 podpisów radnych m. 
Budapesztu.

fMuioSiii iiaiilm, literackie i .
— T o w a r z y s t w o  m u z y c z n e  wysfąpiło 

wczoraj z wieczorem miesięcznym, dając na począ
tek licznie zebranym słuchaczom T r i o  Rubinsteina 
( B d u r ) .  D j wykonania tego utworu prócz w ytra
wnych artystów, pp Adamowskiego i Singera, po 
woii-uo także młodego am atora p. S., ucznia p. Że
leńskiego, odznaczającego się zdolnością i wyższą 
już um iejętnością, jakiej d a ł dowody w traktowaniu 
efektownej, ale i trudnej partyi fortepianowej. W 
dziele Ruo.nsteina, pełuem siły i charaktern, n&ju- 
datmejszą częśoią jest S c h e r z o  z markowanym o- 
Btro rytmem i coraz więoej puisującem żyoiem. W 
F i n a l e  natomiast słuohacz nie wie, czego ma się 
ozepić, nie znajduje tam bowiem ani szczególnej po- 
mysłowośoi muzykalnej, ani poetycznego nastroju, 
ani nawet roboty, artyzmem nęcącej, a cały ustęp 
wśród wy>ilen, jakich wymaga od pianisty, roni 
wrażenie pracy, rzaeonej z pośpiechem dla rychłego 
zakończenia d zie ła! Trzy pieśni, odśpiewane wczoraj 
przez p. Stykę, wykazały w debiutancie ze szkoły 
p. Niedzielskiego zapas niepospolicie pięknego głosu 
baiyrtonowego, któremu tylko ewobudy i większej 
wprawy potrzeba, aby rozwinąwszy się należycie, 
pozwolił p. Styce dosięgnąć tyoh wyżyn w muzyce, 
jakie a itvsla  zajął na pola sztuki malarskiej. P o łą
czeń e zaś tasie nigdy nie szkodzi, bo rozbudza u- 
czucie i myśl uskrzydla. W dalszym ciągu wieczora 
dostała się słochai zom przyswojona z rep«rtoaru 
„L u tn i“ pieśń Reinbergera na głosy męskie „Noc 
świętojańska. “ Nadto pp. Niedzielski, Singer i Że
leński odegrali dwie transkrypeye na skizypce, for
tepian i harmonium: Bacha A d * g i o  i P i e i s l i e d  
z „Meistersingerów" Wagnera.

Dział ekonomiczny.

Re wizy a tary fy  cłowej prędzej-później przyjdzie 
na porządeK dzienny Izby poselskiej. Opinie i 
■zenia rozmaitych Izb handlowo - przemysłowych 
znajdują mę już w rękach oba ministerstw, a na 
ich podstawie oba gabinety porozumieją się co do 
jednakowych projektów do przyszłej noweli ołowej. 
O niektórych ciekawszych opiniach donosiliśmy już 
swojego ozasu a między temi o niektórych węgier
skich. Najwięcej ze wszystkich Izb spóźniła się wie-

deńuka, ale za to dostarczyła rtfera; bardzo szoze- 
giłow y Jej zdanie prawdopodobnie najwięcej będzie 
miało wagi i wpływu na przyszłe ułożenie tego 
projektu do now eli; nie zawadzi zatem dowiedzieć 
się oośkolwiek Ś niem, zwłaszcza że za nim przema
wiać będą — jak sio zdaje — wymowne głosy z 
Izbie poselskiej, gdy sprawa przyjdzie na porządek 
dzienny. Otóż Izba wi dońska ł. interesie podniesie
nia przemysłu, a szczególnie handlu wywozowego 
doradza, aby na przyi złość zaprowadzono ile mo- 
żnośoi jak n a j w i ę k s z e  r e s t y t u c y e  c ł a ,  
o p ł a c o n e g o  z a  z a g r a n i c z n y  t o w a r  s u 
r o w y  i z a  p ó ł f a b r y k a t y ,  jeżeli zostały w 
Austryi przerobione i wysłane za granioę Izba wie
deńska ja kkolwiek nznaje trudne położenie przemy
słu i handlu, i jakkolwiek we wnioskaoh swoich ma 
przedewszystkiem na oko podniesienia i wzmocnie
nie przemysłu krajowego i zabezpieczenie dian zby
tu na targowicach austryaokioh mimo to nie żąda 
zupełnego wykluczenia wszelkiej konkurencyi zagra
nicznej, a tem mniej zamknięoia granic dla obcego 
towaru

Fabryka papieru w Scssowie. Do Kuryera  
Lwow. donoszą: W sobotę 14 bm. odbyło się w 
Sassowie nroczyste poświęcenie zwiększonej obecnie 
fabryki papierń cygaretowego Zygmunta Weisera. 
Z okazyi tej uroczystości nie od rzeczy będzie po
dać niektóre szczegóły, dotyoząoe tej fabryki, która w 
naszym nieszozęśliwym przemyśle odgrywa rolę bia
łego kruka. Fabryka sassowska załoiuna pierwotnie 
dla wyrobów glinianych, przemienioną została na pa 
piernię w r. 1865. Papiernia ts  wyraMała jednak 
przez trzy lata tylko grnby papier do pakowania. 
Dopiero w roku 1868 obecny właściciel Weiser roz 
począł fabryk cyę cienkiego papieru-cygaretowego i 
rozglądnął się za odbytem ua swój wyrób. To kilku 
latach ciężkiej i wytrwałej prauy zdołał on wyrobić 
sobie stałą i pewną kl entelę tak w Austryi, jak też 
i na wschodzie.

W tym rokn n te mogąc zadość uczynić w szyst
kim zamówieniom, ustaw ił właśoioiel fabryki dragą 
maszynę papierową i zwiększył cały zakład w dwój
nasób.

Obecnie posiada fabryka Uk zwaną Compound- 
maszynę parową o sile 850 koni, 2 maszyny paro
we, każda o sile 12 koQj przy maszynie papieruwej 
i jeduę maszynę o sile 4 koni dla warsztatów fa 
bryornyeh. Do wytwarzania pary słnżą 4 kotły pa
rowe po 130 kwadr, metrów płaszczyzny opałowej, 
wypróbowane na ciśnienie 8 atmoefer i jeden ko
cioł rezerwowy o 6 atmosferach.

W fabryce f raouje obecnie 106 robotników i 124 
robotnic. P łaca przeciętna mężczyzn i kobiet wynosi 
po 50 ot dziennie Kobioty pracują tylko w godzi
nach dziennych, mężczyźni zaś dzielą się na partyę 
dzienną i nocną, fabryka bowiem jest dniem i nocą 
w ruehi. Proćukcya dzienna wynosi 1800 złr., 
czyli rooznie około 460 .000  złr. Z tej kwoty przy
pada na eksport poza granice monarchii 280 000 
złr,, reszta zaś sprzedaje się w Anstryi. Galioya sa
ma wprost w fabryoe nio nie kupuje i

Dla robotników istnieje kasa bracka, która obe
cnie ma 800 złr. majątku, nadto aseknrnje właści- 
oiel fabryki wszystkich swoich robotników od wy
padków. Niektórzy robotnicy pobierają już emerytu
ry, które wypłaca fabryka Żona właściciela fabryki, 
która osobiśoie dozoruje tak zwaną salą papierową, 
gdzie pracują dziewozęta, z ckazyi poświęcenia no
wej fabryki, złożyła kapitał, z którego procenta 200 
złr. rocznie użyte będą na wyposażenie robotnic wy
chodzących za mąż. Dodać także należy, że fabryka 
sassowska, eksportująca z Galicy! towaru za złr. 
469.000 rocznie, wypłaca z tego w samym kraju 
za robotę, za szmaty, drzewo itd przeszło dOO.OOO 
złr. Jakie etad dobrodziejstwo dla oałej okolicy, zro 
zumieć łatwo.

Ceny zuoia w Czerniowcach. N a d. 18 listopada 
za 10 • l:Uogramów notowano: Pszenica prima 6 -75 
do 7 00, pszenica średo. 6 40 do 6 eo , pszenica 
podlejszaO’0 0 — 0 00,żyto  prima 6 .20  —5 30, żyto śr.
4 80 — 5-10, jęczmień browarny 6 '0 0 — 6 26. ięwmień 
na termin 4-40 du 4 60, owies nowy 4-85 do
5 00 . owies re i i  i ś 60 do 4 70, kouopiane nasie
nie 6 80 do 7 10, kukurudza nowa 8-80 do 4 00, 
kukurndza na raiesiąoe zimowe 0 00 do 0 00, kopr 
28 00 do 80-00, spirytus 10.000 litr  28 00 do 
22-50.

Sprawa wschodnfa.

(Telegramy biura kors, pondencyjmgo.)

Suwnica, 20 listopada (Telegram prywatny). 
Wczoraj stoczono tu wielką Litwę. Prawe skrzydło 
bułgarskie wyparło lewe skrzydło serb kie ua 10 
kilometrów, \m nnicya i zapasy serbskie w wiel 
k em niebezpieczeństwie.

Sofia, 21 listopada. (Telegram wysłany d. 20 
o godz. 1 w nocy — p° bitwie d. 19). Książe 
przysłał z pola bitwy pod Ślfwnicj. do rzą In w 
Sofii następujące urzędowe doniesienie o przebiegu 
bitwy dnia wczorajszego:

O godzinie 8 z rana (d. 19 listopada) zaczęło 
prawe skrzydło bułgarskie zdobywać wzgórza, 
zajęte przez Serbów między wsią Dragomanem a 
Sliwnicą. Dla ułatwienia temu skrzydłu w wy

konaniu zadania dano rozkaz woisku, atojącemu. 
w środku i na prawem sarzydle, aby Bię posu
nęło ń&Drzód. Około południa i lewe- skrzjdło 
bułgarskie przeszło w zaczepna. W al . ee o no  
z a w z i ę c i e  a i  d o  w i e c z o r a .  B u ł g a r o 
w i e  b i l i  s i ę  p o  b o h a t e r s k u ,  w y p a r s i  
S e r b ó  w z i oj  ę t y c h  s t a n o w i s k ;  a S e r 
b o w i e  c o f a ł ;  s i ę  a l b o  s k ł a d a l i  b r o ń  i 
p o d d a w a l i  s . ę  w n i e w o l ę .  Wzięto do nie
woli cztery (oddziały ?) żołnierzy i kilku oficerów. 
Rezultatem bitwy jest, że Serbowie wyparci i 
‘ak przez środek jak przez oba skrzydła ścigani 
m u s i e l i  s i ę  c o f n ą ć  n a  w z g ó r z a ,  leżące 
i aprzec:w środka armii bułgarskiej, na lewo wsi 
Dragomana. D r o g a ,  p r o w a d z ą c a  z e & l i -  
w n i c y  d o  D r a g o m a n  u. j e s t  w r ę k a c h  
B u ł g a r ó w .

Po południu o godzinie drugiej — trzy bata
liony bułgarskie spotkały się pod Gołubowicami 
z korpusem serbskim, złożonym z jednego pułku 
piechoty, z dwn szwadronów jazdy i z dwn ba- 
teryj artyleryi. Korpus ten, przeznaczony do ude
rzenia na lewe skrzydło bułgarskie, stojące pod 
Sliwnicą, z o s t a ł  n a  g ł o w ę  p o b i t y .  W tem 
starc.u dau dowód Bulgarowie s z c z e g ó l n e j  
b r a w u r y  i p o ś w i ę c e n i a .  Skutkiem tego 
roebu zaczepnego mieliśmy wielu rannycb a mię
dzy nimi był ranny jeden z pierwszych adjutant 
przyboczny księcia, kapitan Marynow i jeszcze 
kilku oficerów.

Sofia, 20 listopada. (Doniesienie Agencyi Ha- 
vasa). Doktor Boy donosi, że idąc z wozem am
bulansowym, wiozącym rannych, został właśnie 
w c h w ‘ I i k i e d y  o p u s z c z a ł  p o l e  b i t  wy,  
z a c z e p i o n y  p r z e z  S e r b ó w .  Zaledwie uda
ło mu się z trudnością odprzągnąć konie i ujść z 
ludźmi, przeznaczonymi do posługi rannych. — 
S e r b o w i e  p o m o r d o w a l i  r a n n y c b  i wóz 
zaorali. Fakt ten doniesiono komitetowi między
narodowemu Tow. Czerwonego Kizyża.

Sofia, 20 listopada. Reprezentanci mocarstw 
zebrali się wczoraj w Konstantynopolu, aby wy
stosować do rządw buigarsk.ego notę zbiorową "z 
żądaniom, by rząd przeszkodził temu, aby mili
c ja  i ochotnicy w danym wypadku me brali u- 
działj w obronie miasta, bo przez to uniknie się 
że Serbowie me będą mieli powoda do okru
cieństwa. Minister spraw zagranicznych Zanów, 
otrzymał wcześnie wiadomość o tym zamiarze 
konferencji i posłał zawczasu objaśnienie do re 
prezentantów mocarstw jeszcze przed otrzyma
niem owej noty zbiorowej, wykazał ie  w armii 
serbskiej jest również m.licya i ochotnicy i p ro
sił, aby fakt ten zechciano sprawdzić ua Ser
bach, wziętych oizez Bułgarów do niewoli.

Petersburg, 21 listopada. J . de St. Petersb, 
mówi: Jeżeli król Mnan koniecznie chce dostać 
się do Sofii, to o p ł a c i  t e n  s u k c e s  d r o ż e j ,  
n i ż  s i ę  t e g o  s p o d z i e w a .  Dziennik ten — 
j\k  pisze — nie zamyśla ua teraz zapuszczać się 
w bliższy rozbiór praktycznych skutków tak.ego 
postępowania, atoli zwraca uwagę, że mocarstwa 
moją prawo zmusić Ind} bałkańskie do uszano
wania traktatów, jak to zaznaczyła niemiecka mo
wa tronowa. Zresztą skoro ss. Aleksander posta
no* ił wycofać wojsko bułgarskie z Rumelii wscho
dniej, więc dalsze prowadzanie wojny ze strony 
Serbii u t r a c i ł o  w s z e l k ą  p r a w n ą  p o d  
s t a w ę .

Konstantynopol, 21 hatopada. Ambasadorowie 
odbyli wczoraj konferenc ję , aby ułożyć notę zbio
row ą , jaką konferencja ma wysłać do ks. buł
garskiego, oraz podDisać protokuł w spólnych na
rad dotychczasowych.

Porta postanowiła wysiać do Rumelii wsi-ho- 
dn.ej dwu komisarzy, zamiast — jak dotąd za
mierzała — jednego gubernatora prowizorycznego.

Londyn, 21 libtopada. Times donosi: a  a r  a 
s z a u i u został powołany do Pirotu ( ~dz;e się 
obecnie znajduje główna kwatera serbska), aby 
ułożyć p r o p o z y c j e  p o k o j o w e ,  k t ó r e  
k r ó l  M i l a n  c h c e  u c z .y h ić  B u l g a r y i  
bez względu, czy Sona będzie wzięta ezy nie. 
Ze względu na Turcję i na to , że czynnego 
wmieszania Bię Grecji oczekiwać nie można, są
dzi Serbia, iż właściwem będzie uczynić propo- 
ryoye pokojowe.

Paryż, 20 listopada. Dziennik Parts potwier
dza wiadomość, że datycHczasowy ambasador fran
cuski w Madrycie Desmichels nie wróci już na 
swoje dawne stanowisko do Madrytu. Według 
dz:ennika Franęe senator LabouLyo będzie jego 
następcą.

.V podwojach Izby poselskiej krąży pogłoska, 
że posłowie u  stronnictwa inkraaigeatów mają 
zamiar postawić żądanie iuterpelacyi. .

Paryż 21 listopada. A m basada h iszpańska za
przecza wieści giełdow ej o zachorow aniu króla 
Alfonsa.

K u r n a  t e l e g r a f i e z n e .

W todcA  d. 21 listopoda. 1885.

Beata papierowa anitryaeka . .
m 5 % papierowa nieopodat
, s re b ru a ...........................

złota . . . . . . .
1% Ben ta złota węgierzka . . .
: » ‘ve Banko Aastro -węgierskiego 
Ako-e kredytowe aostrjaekie . .

, „ węgierskie . .
Lundn,
Napc’,ondor................................

! Ilombardy
Akcye Farola Ludwika . .

! Akeye Lwowsko-Cztnuowieokis .
j Anglo-bank...........................
) Union . ......... .......................
B anrzerein ................................
Staatsb-nn .......................
Elbetnalb.......................................
Tramwaj ................................
Linderoank ...........................
Aipine.........................................
M arka.........................................
B ubel.........................................
Duka . . .  ..........................

B e r l in  d. 21 ijstopadp 1888*
Bank.otj anstrjackie..................

i Wiedeń.........................................
! Wani iw a....................................
B n b e l.........................................

l 5% Liary .asiawne Król. Poltk. . 
,4j t  Listy likwidacyjne . .
Ascye Karola Lndwika . . . .  
Akeye kred/tow e.......................

e i n t d i
p-nue południowa

82-25
------ 99 75
—•— 83 75
—•— 108 60
98— 98 32

384-25 Ł85—
288 60 288-75

—.— 125*—
---- 10-—

135-50 185 80
287 2 K 336 50—•— 335-50
98 25 9o 85
75 50 75 50

102 - 102 —
271 30 270 40
146 50 146 50
187 75 187 75
102-50 108 40
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—■— 61 75

123 40 133 401 
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1 
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1 
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1 
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1 
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1 
1 

1 
1 
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1
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O dpow iedzia lny  E e d a s t  r 
J a d e i f s z  R o m a n o  w i c z  

W y d sw c * : D r .  L e s ł a w  B o r o ń  s f e i .

Rubryka „Nadosłane“ n o pochodź! od Redak- 
«:yl, która też żadro] odpowiedzialMżo! za nią 
nie przyjmuje.

JiM DKW LA JV fc.

Przewodni* po Krakowie,
Porębski i Zimie r

(daw niej JÓ26f Riedel) Ryiiak.
M a g a z y n  t o w a r ó w  d a m s k i c h .

Aparata kościelne i L d
Spis tr warów na żąd an i rozsyłają opłacony.

566 165—SOw

Kwdeslaue.

Telegramy „óhwej Reformy;
(Z  biura korespondencyjnie /

Buda Peszt, 21 listopada. Na posiedzeniu Izby 
poselskiej wniósł rząd liczne przedłożenia, które 
zostały przekazań* do właściwych komisyj, mię
dzy innemi przedłuzpnie peryodu parlamentarne
go na 5 lat, zmianę ustawy gminnej, wykonanie 
reformy Izby magnatów i inne.

Berlin, 20 listopada. Słronnietwo konserwaty
wne parlamentu postawiło wniosek o zaprowadze
nie pięcioletniego okresu prawodawczego dla par
lamentu rzeszy.

Parlament wybrał ponowme dotychczasowe 
prezyayfim.

K o ł o  p o l s k i e  w n i e B i e  j u t r o  i n t e r -  
p e l a c y ę  o w y d a l a n i e  z P r n z  o b y w a t e l i  
a u B t r y  a c k i c h  i r o s y j s k i c h .

L i e b i g

e z i r a k i  m i ę s n y
‘ / O  .  pis w

z *
jriiynie prawdziwy,

jeżeli na 
każdej 
puszce 

'jest pod-
1884 6 12

Skarbie® i groby królewskie w katedrze na W amlu 
zwiedzać moimi codziennie o cod 10 zrana: w nłwłzielę 
i święta po sumie o ęo( w pół d 12

Groby zasłużonych u UO. Paulinów na Skałce, zwiedzać 
można oodziennie z l zgłoszeniem się do ki przeota.

— W ystaw a nieustająco Towarzystwa PrgyjaOiO1 Sztuk 
pięknvob w S u k ien n ie ae b  twa 1 1 oodziennie td««*dz 
l i r ;  do 4ej, próoz p o n ie d u /n . — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 orntńw.

rtt G ab ine t aro h en lo g io en y  oniweriytetu Jagielloń
skiego (fTołkffinm najrnmf twidaa® n Ośna eedcMidrie do 
12ej do lej prńuz niedziel, świat i fenri nniwarsytookieh

— M uzrum  techniczno-maemysłowe w gmachu Franoi-
i u  u iL b  otwai te codziennie od g lOtj do dej. — Wstęp

0 cii ni od osoby. W niedziele od 10«) do §*i bezpłatnie
— K opalnio Wieliczki mogą byó zwiedzane w każdy 

wtorek, ozwartek i sobotę, o g. 2 m. 45 po południu je
żeli zaś ns kury z dni tych święto przypada, zwiedza się 
saliny w dniu następnym po świ^eie.

K r a k ó w ,  d n i a  £1 /11 .
ber bieżącego .uponu 

Babie papierowe rossyjskie . za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .
Kupon} srebrne . . . .
Dnkat nowy v °in .
20-to frankówka złot.
6% Pożyczka kraj. galic.. 
ł % t'„zyozia uaj. galic.
5 % Obligaoy* ineremn. gai za złr. 100 k. m. 
i llt % L scy zastaw. Banki. kraj. za złr. 100
5)1 Obligi kom unalne....................... I Linie
1 1  L if i  aast Tow. kred. ziem
4 J  ,  .  .  •  .  U- Ser.
f»1k ■ ■ * j ,  »

,  Banku hip.

100 mar.

za zlr, 100 
JOO

5
6>
6 »

5,* zast Król. Pol. 
likwid. » . ,

I  w ó w , d n i a  3 0 ,1 1 .

z prem. 10% 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100 
. . 100

bez bieżącego kuponu.
Akeye Banko nip ot. gal. (dj wid.) na zł. z1’111 
5«t Lis* zast. Tow. i red. ziem. za zł. rOO
4* , , . . • 100
4 Ligty zast Banka arajot ,  .  aOO 
6ęt List] zast. Banku, hipot. gal. . . ,  100
5 % Obligacje indemn. galic. za z. 100 m. k. 
vL%  ■ tiL _cy pozyczL krajowej za z. lOc 
i|  dbhg. kontn. arnkŵ ksd. fn złr, 1M>

płaoą i żądają

122 75 L23 75
61 60 6->. 10

5 95 6 05
9 96 10 06

101 70 102 30
90 25 91 26

102 — lu3 —
91 — 92 —
96 50 97 z&
M0 50 91 50
87 50 88 r*0
99 25 99 80

101 60 1UZ 30
98 60 99 30
96 25 97 —
96 50 97 25
86 % 89 —

278 -
09 5r
00 76
01 25 
96 50

10V 50 
nO 251 
86 Łu

277
99
91
92 
9'.

lO.H
91
W

W a r s z a w a ,  d n i a  3 0 /11 .
bez bicżąuegu nuponn.

5% Listy zastawne i r. 1869 za rubli 100 
4 $  L b likwidacyjne . . . „ „ 1 0 0
5% Listy zast. W ^rszawy I. Em. „ n joO
6% , ,  > II- ■ ■ „ lOo
5% , „ ,  III. ,  ,  .  JOO
&SŚ „ „ „ f - n n  „ 100

W i e d e ń ,  d n i a  2 0 /1 1 .
OBLIGI DAiUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego knponn.
Benta austr. papierowa ab 16°/, za złr. 

z y srebrna n * ■
w t złota . . ■ * »

5 ‘-

4 *
6*
5*

> ,  pap. nowa ■
Lusj z r. 1864 'i a 250 *łr. ab 20 °/0 za

,  1860 ,  500 ,  ,
,  1860 , 100 ,  ,
,  1864 bez % całe ,

.  .  1864 bez % pół ,

100
100
100
100
100
100
100
100
100

OBLiGACYE KORONY WĘuIEBSRIEJ.
1% Benta złota na 1000 złr . za złr. 100
5% ,  papierowa . . .  ,  .  *00
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w «J. ab 10% esc. 100
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. ,  ,  100

“ ■ „ ,  - a  fiO > .
w to #  Iiciy Oi«afts»s(Tn«i«s-Bey.) f

100
100

płacą żądają

97 20 
e» %Z 
95 
93 60 
92 10 
v l 45

OBLIGArYE INDFMN1ZACYJNE.
5 % Obi. ind. ab 10 % esc. Galioyi za 100 m. k. 
5% „ .  . 10% , K°knw, . 100 , ,

.  7% > f iedm' » 100 ■ •
5 > . ,  ,  7% , Węgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYUZKI.
5% Losy Donau-Regulir. * 1®70 za srtnkę 1
5% Pożyczka * 1^78 .  .  1
3 % Serbska poż pr po 150 nwn., ■ 1

Louy Tureckie pr., 400 ■ • • 1
82 16 
82 56 

108 90 
99 85 

126 76 
1S9 60 
140 _  
172 -  
170 50

98 10
'r« 20

108 90 
118 75 
118 25 
121 60

8z 30 
82 '.0 

108 50 
100 -  

,127 25 
140 -  
140 50 
172 30 
171 _

LISTY ZASTAWNE.
4*/,% Bank krajowy galicyjski 
6% Banku hipotecznego gaile- 
5% „ hip. gal z 10% Pr*
5% ,  ,  ,  4t‘-let-
6% Zakł. kred. z. w Krak. 1N-'
7  OL 20-1WZ * ■ » * * QG\„ . . . »  30;1
41/, % Boden-Credit allgem. ust. 
3% Boden-Cred. allg. dst. z pr. 

98 25 4% Galio. Tow. kredyt, ziemsk. 
90 35 5 % Gal. Ti w ktedi ziem. 11 »w 

109 30 5 % Bankn austro-węgierskiego 
H9 26 4‘,i % ,
118 7Ł 4)e "
121 90)4*. Bank- kip. węg. z premią

pliea

102 50 
lu3 
102 60
103 -

J 16 25 
104 2F 
31 50

103
104 
103
103

t l i
105
32

50

17 50 .7  7«

za złr 100 91 75
iOO IGi 6u
100 9b 40
IGO 96 50
100 99 _
100 101 _
100 99 75
100 125 20
100 98 40
100 91
100 99 25
100 101 75
100 101 20
109 98 90
10*1 100 50

91
102
99
97 

190
101
i 00
125
98 
91
99 

10? 
101
W

101

50

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5%
5%
4*/s
5%
4%
4%
l*%
5%

J A %
5 5
18%
0%

Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
Ferdynanda półnoi ". n» 3o ,  ,  100

^K ar. L. Em. z 1881 na „ jIO ,  , 100
Kozzycko-Bogum. ,  200 ,  „ luO
Lw.-Ozer. z 1884 300 z. ab 10% za 100 
Lw.-Czerń, z 1884 La 300 złr. „ 100 
Bndolfa w ałoeie. ,  200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . 200 ,  ,  ]O0
Lomb. (8ńdh.) ,  iOii fr. z" sztuki 1 
] rum.-Lup. I. Elu. !00 złr. za złr. 100 
Nordosty . . m  390 „ „ 190
Mora™».-Szl. O.-B, 300 ,  ,  100

L O S Y .
85 Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a.

• “ m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w a. 
m. k. 
w . a.

Klary
,% Tow.żegl.Dun.ablO*

50 Era., ow i k i e .....................
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr.

węg.
80 Bndolfa . . . . . .
g(, Stanisławowukii . . . .
50 4 ',, % Tryestyńakie 
40*%
25 
40 
80

49
100

zU
4«
10
5

10
30

100
59

płacą

99 FO 
195 50 
99 80

190 -  
82 — 
K8 8 

119 49 
97 75 

154 75 
99 50 
97 80 
71 25

176 75 
40 — 

114 -  
18 25 
*2 — 
14 10 
8 80 

17 80 
2 t _  

132 50

W O utai, 
dywid.

99 30 
106 50 
100 20 
100 60 

8? 50
89 30 

119 90 
98 25 

155 25 
lO-i -  
98 20

6 - -
7 -

15-—
21 - -

1450
*“ .30

22—
15—

177 25 
*0 75 

11* 75 
19 -  
43 _  
14 49 
9 10 

18 30 
24 75 

13c

AKCYE BANKOWE.
Anglobark . na zOO
Bankterein Wiener . . .
Kredyt, dla handlu i przem. 
Ereditbank węg. allgem. . 
Laenderbank (50% w pł.). 
Ausfeo-wegierskie . . .
Uniopbank.........................
Galie Bank hipete. my 
B ari kredytowy krakowski

AKCYE KOLEJOWE 
Alf51d-Finma
Ferdynanda Półnoen. . . 
Franciszka Jązeta - 
F rola Li iwika - 
Lwow ko-Czerniow.-Jasi y
Elżbii t y ..............................
Eosiyoko-Bognmińskie .
Rad >1 > ■
Biedmiotrrodz^e
Staatai r ibahn . . . .  
Lombard}- fScdbohn) . .
/egluga na Dunajn

W A L U T Y .
Dnkaty perm wannę
20-to Fransówki..........................
20-to Narkói rk i ..........................
Pół-Ini, •ysN ros. pełne ważne
i ur*ł uterlLigi
baumoty w ło e k ie .....................
Babie papier**? , . p

9.81
152m
10-60
13-60
13—
1150
714
9-50
9-94

3vn.
i fr 

|21 -

zł.
100 
160 
200 
200 
600 
190 
?9J 
29 1

na 200 zł. 
.1050 „
. n
. 21C n
'  "- 2C O
; 29 -
, 200 „ 
. 200 „ 
. 200 , 
. 200 „ 
. 500 .

za aiUJcr

98 75
tu2 -  
284 70 
289 -  
102 75 
864 -  
75 60

i l f o

plMS i a a

99 25
103 51 
285 — 
28“ £0 
103 — 
~36 -  

75 75

180 _
2275—
211  -  

I 50'
225 75 226 —

lHł 
2880— 

.1 7>

239 50 
147 75 
185 2fi 
l79 '.O 
271 KO 
136 50 
460 -

5 98 
10 —  
3 38

10 30
11 85 
w  60

128 26

i ł u  -  
146 25 
185 50 
180 50 
27* — 
137 -  
4p3 —

6 -  
10 01 
12 SB 
10 83 
12 fto 
4* 70

m  oo

07610212
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Sklepik (greizlerei)
m  którym jest 

m a g i e l  k o r b o w a
nowa, w śródmieścia, jest zai az do od
lep ien ia  Wiadomość u Wgo Kjermatza, 
pracvWnia obuwiis przy ul. św. Tomasza. 

1517 l  3

W poniedziałek dnia 23 b. m.
odbędzie się

ostatnie 
przedstawienie

ira
z  M e d y o l a n n .

Odgadywanie m yśli; magne
tyzm z katalepsyą.

Biletów nabyć można w księgarni 
Krzyżanowskiego.

1495 3

■Bardzo walne!
5 ° /0 taniej niż w Wiedniu i Pradze

Kompletne umundurowanie dla P. T 
Oficerów w rezerwie, a mianowicie sk łv  
dające się z płaszcza, uniformu, bluzy, 
spodni, caaks, czapki, kupli, porteepo, 
f ;ldbii±dy, krawatki z 6 kołnierzykami i 3 
par rękawiczek. Wszystko tylko 138 złr. 
W yłngc we sukna posiadam zawsze na 
składzie dła całej armii podług m niste- 
ryalnych próbek Polecam się łaskawej 
pamięci W . S*achowic**

Kraków, ul. św. Anny 1. 5.
Za dobry materyał, gustowny i prze

pisowy wyrób zaręczam. 1515 1 40

Daszyny do szycia
zupełnie nowej konstrukcji, nadzwyczaj 
pojedyncze i bardzo praktyczne poleca

T E L E S F O R  J ONAS
W Kl ikowle, ul św . Jana N r. 5. 

1500 1 ?

Futro
z młodych pięknych niedźwiadków, pra
wie nowe. i e 1 k i iamskie są do sprze
dania w domu pod 1. 28, p:ętra II, ul. 
Grodzka, pomiędzy godz. 1 a 8 popo

łudniu. 1512 l 3

Wielki Skład
D l *  BWfflEM

w  K r a k o w i e ,
Stradom N r. 23, 

poleca swój b o g a t o  zaopatrzony 
skład towarów bławatnych, mate- 
l j '  je dwoimych czarnych i koloro- 

aksamitów lyońsk eh; kasz- 
am am  caamycn zagranicznych, dj - 
m rrtT  angielriaich, płócien rum- 
buzskńth — i sprzedaje takowe po 
cenach fabrycznych częściowo i  

hurtownie.
Polecając się łaskawym wzglę

dom Szan. Publiczności, zostaję 
z szacunkiem
1490 S 35 I ta tm d  R u ^h n er,

DENTYSTA

Dr. imm SzyiMcz
mieszka w Rynku głównym, róg ulicy 

Wiślnej Nr. ?fl, 1 piętro.
1454 9

S e t k i  u a n a O !
Wypróbowanych i aa < aj 
lopa ) nananyeh o. 1, nprz 
zegarów Uostkó można je

dynie a fabrykanta
W .  K o i l m e r a

w  W ied n iu , 
I X ,  Serwtengasse, 1, 
Pracawaia oawych isfla-

347 .,7 100

■•ów I aapraw.
Proszę nie mięszae mol ‘h 
zegarów, które uznane 
ca najlepiej regulowaue i 
wypróbowane : ,c zwyczaj- 
nemi wyrobami z innych 

stron z&ieeanemi. 
CeaalU na żądanie darmo.

łomu pod Nr. 43 na drugi em piętrze 
od frontu, przy ulicy ^ 'orya;"** ej, 
z powodu wyjazdu pą do nabyoia 
m e b i e  w dobrym stanic mahonio

we, to jest: % mapa I 12 k-zeseł, 2 karła I 4 
taborety roboty tumb orskiej, ■r fo«:ennicą czarną 
pokryte; — klół przed kanapę ma-^niowy, p o 
większający 'i; za pomocą rozkładania dwóch 

oooznych klip; — łd ik i mahoniowe i  dwoma 
noonemi stoikami mahouiowemi; — sekretarz 
Jo pijania orzechowy f  lobrym stanie; — "brąz 
Matu i( ik ej i dzieciątkiem Jezus, an j stycznie 
wykonany dejne, jastępnie Chrystus _ faryzeu
szami w średnim formacie w złotych ramach; — 
dwa biust* z wiotkiego marmuru, przedstawia
jąca dwóch ra-|iów nozonych greckich; — jedna 
tnnka s marmuru, płaskorzeźba, przedstawiająca 
ł (jęcie z kraj » !hry tura; — laatra czeskie 
w ałofl nynh ramach. 1439 3 8

C e n y  f a b r y c z n e .

Ninieiszem zawiadamiamy ii  generalne zastępstwo ais Galicyi. oraz 
SKŁAD komisowy naszych wyroDÓw, jako to: f l a s z e k  wszel

kiego rodzaju, g ą s i o r ó w  i b a l i  o u u w powierzyliśmy

Panu J. B AZES
w  K r a b  o w l e ,  przy ul. Grodzkiej 1. 65, dom własny,

naprzeciw kościoła św. Piotra, 
do którego to łaskawe zlecenia przesyłać prosimy.

Z poważaniem

AnstrraeMe Towarzystwo tal szLlaimycD w Msś.
(Oesterreichische GlashlittenGesellschaft in Aussig)

Powołując się na powyższe ogloszeuie znanej firmy oświad
czam, iż utrzymywać będę na składzie FLASZKI wszelkiego ro 
dzaju. Bordeaux. węgierskie, szampańskie, reńskie, piw De, oliwne, 
apteczne i t. d. na żądanie z firmą zamawiającego i sprzedaw- ć 
będę po c e n a c h  a t a t j  c h  f a b r y c z n y c h ,  kióre to ceny we “iką 
konkurencyę wytrzymać mogą, a obsUlunki z prowincyi punktualnie 
i rzetelnie według wzorow wykonywać będę. Sądząc iż słynny, d i- 
skonały i gustowny, na wielu wystawach odznaczouy wyrób tej fa
bryki sam się poleci, pozostaję z poważaniem

J. B aze
150] 2 8 ul. Grodska 1. 55. dom własny.

Gąsiory różnej wielkości i ballony, butle koszowe.

•a>co_
o-I
5-

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

B & y G T T S L  i Spółki]
ID *  N u k i e o n i c e  N r* 13—14 w K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca sv, ój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga
tunku płótna i stirtiiigu; także wielki ogład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do u ona i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie ruskicn cenach.
Ih  C  r  n  n  i  k  b

Kofi lerzykl męskie i damsk.e 1 d skoi asym | Koszule w loąszym gatunku z haftem ręcznym 
gąfunkii za */, tuzina złr. 1'20 do 150. I złr. 3, 3 75, 4, 4-25 do 5.

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr L 80 do 3.|Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro-
‘/* tuzina lnianych ehnstek do nosa ct. 90, 

1 2o, 1 40, 1-70 do 4 złr.
V* tuz‘na prawdz. francuskich 1 s.ystoe 

chustek a j  nosa złr 2, 2 50, S do 6.
V *  tuzina aneiel3 '  ryst. unnstek do nosa 

z najmodniejsi. brzegami w różnych rolo- 
raeh ot. W rf l, 1.20 t. 3. 

i sztuka ‘,37 łok. albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6vu, 7’60, 9, 10 i 12. 

1 rzt ik i (Z7 iok. albo 281,, m.j »/t  i */, szlą- 
skiego i łotr? złr. 10, 1L 50, 12, 121)0, 13, 
14 1 lb.

1 u n ik a  (63 ł aloo o9 m.) *1. holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 20, 87, 42 i 50- 

I sztuki. ‘o3 ł. aioo 42 m.) •/, i ^  prawdzi
wego rumbursklejo płótna w najiepazym 
gitneku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lniany h od złr. 4 do 12 złr. 
1 sztuk • */4 lnianego płótna na b przeście

radeł bez szwu od złr l f  dt 21.
Szyfer na bieliznę męską i d»msl ą od eentów 

25 do 50 o t  za metr 
I Se*wety różnej welkości od *;4 io UU i l!/* 

jak najtaniój, od 1-50, 2, 4 ur. 
r- altu; y lniane io nakryeia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3-50, 5, 7, do 50.

Ko8znle damskie.
| 2 szyfoeu złr. 1 -10, z haftem wzoiów >łr 1 85.
. /  dobrego hnlenderaklego albo —inburs bgo 

płótna z listwą na przedzie lub do zapina
nia na ramieniu, złr. 2*50 do 3'20.

dzajaeh złr, 3'80, 5 16 .
Majtki damskie.

Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr 1'20, ha- 
ftoe an. szlarkami złr, 1b0, 2-lu, 2 50 i 3. j  

Z barchantu gładkie złr. i 60 i 1'75. 
Haftowane ozdobne albo okładane p’ką złr. 

2-50 i 2 75.
Spódnice dan skie.

Zwykłe od złr. 1 60 do 2, z dobrego szy- j
fonu złr. 2 50 do S-̂ O.

Z haftow»n. wstawkami złr. 3'50, 3'76.4 15. 
Spcdnioó z trenami z wstawkami lub bez 

wnt*w«k złr. 4-50, 5, 6. 7-50 i 9 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 o0 i 3 85 

kaftai iki.
Z szyfonu zwyałs 1 z ł r , lepsze złr. 1-50, i

z wsr. 'kami hai*ow. od zrr. 3-2i do 3-50,1
z barchanu gładkie złr. 1'20 lwó i 1 "b ( 

Hatt. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20.
Ke tele męzkie.

Z najlepszego angisli dego ozy/onu z goi lem I 
jładkim albo z listewkami zlr. 1'50, 2,
I 5J. 2-75 i 3.

Z dobrege płóti a nunburskiego albo bolend. 
złr. 2-80. 3-50 * 4.

Kalesony męzkie 
Z angioi.skiej piv , wszelkiej wielkośei od 

złr i-25 do i 40.
Z dolrego cienkiego płótna od 1-60 do 2 50.

Wielki wybór poóczecb damskich białych I kolorowych, Jakcteź mezkloh ikrrpetek w ró-
żnyeb gatunkach I kolorach.

/ a  wrzelki u nas zaaupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieram,, zamjeniamy I 
albo wypłacam/ za to CMkcwi.ą należytośó. To dobrowolno przez nas * zyjęto zobowiązanie 
daje każdemu kupującemu pewność, że nar-,a nB]aga jest skorą i rzetelna, że naszeeen;

830 35 40 ** bM konkuren0yi' Z wysoaim szacunkiem

F i l i a :  9 1 .  B E Y E B l  i  S p ó ł k i .
I Skład fabryczny tewarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw ólnbnyot1 

w K" trfOW-E, Sukiennice Nr 13—14. napraec-w kośaioła N P. Maryi.
gą w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

Dusseldorfska Fabryka 
w Krakowie

poleca

M u s z t a r d ę  f r a n c u s k ą  i  K r c m s k ą ,
O c e t  p r a w d z i w y  w i n n y  i  o p o n o w y
w najlepszych gatunkach, przewyższające wybornym sma
kiem i trwałością wyroby francuskie.

Do nabycia w handlach koraenrych po
umiarkowanych.

cenach  
915 12 21

P r a w d a  t r w a  n a j d ł u ż e j !
Obiałem cały zapas słynnej fabryki koców i derek aa konie za 

łowę ceny zwyczajnej i dlatego sprzedaję, dopóki starczy zapasu,
I P *  t y l k o  p o  1  z ł r ,  8 0  c t .  ' H

wielkie, grnLe, szerokie, niespożyte

derki na konie.

po

Derki te mają dłngości 190 ctm i J 30 etm. szeroko
ści, z kolorowemi obwódkami, a grube jak deski, dlatego 
prawdziwi nicspożjte. Przesyłki za gotewke albo za po
braniem- Codzienn e rozsyła się te derki na wszystkie stro
ny świata, i wszędz b znajdjją zyczliwe przyjęcie, bo mogą 
byó użyte jako kołdry, a kosztowały dawniej więcej, niz 
podwojną cenę. Adres.

Exportwaarenhaus C. Kon, Wien, II. G roise Mehrengasse, 29,

Ogłoszenie licytacji.
Zarządca masy konkursowej A. G r t i n w a i d a  w Krakowie po

daje do publicznej wiadomości, że w dniach 24  listopada 1885 i na
stępnych, każdym razem począwszy od godziny 9 zrana, odbywać 
się będzie p u b l i c z n a  w y p r z e d a ż  całego składu towarów weł
nią*) ch, bławatnych, jedwabnych i modniarskich, byłego kupca pro
tokołowanego A. Grunwalda w Krakowie, sądownie oszacowanego na 
sumę około 25,000 złr, a. w , a składającego się: z dywanów, de
rek wełnianych, koców, jedwabnych i wełnianych aksamitów, kaszmi
rów różnego gatunku, oraz towarów jedwabnych, kapeluszy, paraso
lek i mantylek damskich, daiej: wstążek i koronek, jak niemniej
bielizny męAHej i kobiecej, tudzież haftów i różnych innych strojów
męskich i damskich.

Licytacya odbywać się będzie w sklepie pod Nr. domu 36 przy
ulicy Grodzkiej, wszakże tylko partyami i to w ten sposób, iż cały
skład towarów podzielonym zostanie na partye, z których każda okołu 
2U0 złr. a. w. ceny szacunkuwej wynosić będzie.

W Krakowie, dnia 10 listopada 1885.
Adwokat krajowy 

D r. F. W eigel,
1474 2 2 zarządca masy konk ursowej A. Grur walda,

O r y g i n a l n e
kalosze rosyjskie

w różnych fasonach i wielkościach 
(z wąskiemi końcami), poleca w 
wielkim wyborze po bardzo ni

skich cenach MAGAZYN
J .  Z A P L A T A Ł U & I E G O ,

Rynek 37 A -B  ;
również rtfichenhergtkie trzewiki sukienne i filcowe, wałeczki z waty do oktpr 
i drzwi, chroniące od zimnt i przeciągu, kaftany myśliwskie włóczkowe, kami
z e l i  damskie włóczkowe i Jersey, chustki, Kamasze, rękawiczki angielekie weł- 

niane. Pode.zwy filcowe i korkowe para od 10 ct. 1378 13 16
bielizna wełni ina systemu Dra J a e g e r a .

Kraków 22 Listopada 1886-^

Masę do gaszenia pożarć*
r c. k. wyłącznie uprtywd.

FaSryti gąn to iŁtoa ptartf
J ó z e f a  B n u e r a  w WiebniB

polecają
H U B N E R  i H A N K E

w e  L w o w ie .  S76 3* 1

o o o o o o o o o o o o o o S

§ Śliwki i powidła 9
0  [prawdziwe tureckie, śa ie ie , ▼
A i .deszły do handlu p. f. Q
a H .  K r e t s c h m e r  Q
T w Krakowie,'■róg bynku i ul. szewskiej 3- Q 
V  Bryndza węgierska, tiówmeż poleca wszel- i  
A kie towary korzenni, i kuionialne. 0
Q 1379 9 12

□ o o o o o o o o o O O O O ^

D a m j .  które chcą odbyó chorobę w tajenu1!' 
ey. znajdą za mierne wynagrodzenie jsk n»J‘ 

troskliwsze umieszezenie n akuszerki p. H a r f '  
t le d e k ,  Wien 1, Kóllnerhoiganse. 4, pierw
sze piętro. x 1102 23 ‘

• 4

J  Poleca 8’ę
1 SPECYALNY MAGAZYN
J  UB I O R Ó W D Z I E C I N N Y C H
J  ped firmą
I  , L a  F i l l e t t e "

i
Ryn sf Nr. 23, I piętro od frontn, nad

ksirgamii W go 'lebetncra i fap, 
1441 ’ “5 20

Marka ooLr

SZAMPAN 
A T i L A  d  c°

Jedyny rkład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p.

E D W A R D A  F L C U S A  w  K r a k o w i e
przy  Crłóumym Rynku. 1215 14 100

W i e l k ą  c i e k a w o ś ć
obudzają wszędzie, teraz modne

m m  fo M ili zdrowia.
wyrabiane a czystej wełny w pierwszej 
wiedeftakief fnLryc- wyrpbów Łkaokioh, 
podług przepisów najzaakomitszych po
wag lekarskich.

Moje kaftaniki zdrowia są ile m„żnosoi 
jak najclepiejszeml. a przytem jak naj- 
zdrcw8zeml szatami, bo:

1. utrzymują ciepło ciała jednostajnie; 
chronią od przeziębienia, bo pot wsią
ka w w^nę;
przylegaj? do każdego ciała; 
gą nadzwyczaj praktyczne, wygodne 
i tanie, bo kosrtują tylko

1 8 0  z ł r .

2 .

3.
4.

Dlatego niechaj nikt nie zaniedbuje, 
komu zależy na własnem zdrowiu, ku
pić sobie natychmiast taki kaftanik zdro
wia zimowy. Prawdziwe jedynie i wy-; 
łącznie w
I, Wiedeńskim Zakładzie komiso

wym i eksportowym
Wiedeń, IIP. Kolonitzgesse Nr. 8.

Pizy zamówię',iach wy starcy podać, 
czy kaftanik ma być wielki, średni iub 
mały. — Przesyłki aa pobraniem poczto- 
wem.

Tylko 3 zlr.
najpiękniejszy i najszlachetniejszy

podarek na
G W I A Z D E K

Pamiątka po zmarłych.
Portrety w naturalnej wielkości
według każdej fotogrstii. Zadatek I złr. 

Podobieństwu zapewnione. 
Pr-uiL-BT pracownia artystyczna 

S i e g f r i e d a  B o d a s o h e r a ,  
Wien, II, grosne Pfarrgasse 6.

1457 2 5

1446 2
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K. RZACA i CHMUR3KI w Krakowie.
F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  C H F 9 I I C Z A Y C H

wyrabia -
A  t r a n i e  n t a  i  f a r b y  a t a m p i l o w e  wszelkiego rodzaju 

B i j  u c z  ( l a k i e r )  do damskiego obuwia, torebek skórzanych i t. p. 
N a w a ro  n a j p r a e d u t e j s a y  bez wolnego kwasu, w puszkach Dla 

szanych i pudełkach drewnianych.
N a w a r ę  w a a e l i n o w y  nu sposób amerykański. Konserwujący ohuwie 
T ł u s z c z e :  k a u c z u k o w y  i  o l iw n y *  konserwujące skórę i 

ochraniające obuwie od przemakania. 1409 3 ?

S t o ł y  t. z. l a d y  z marmurowe mi płytami, odpowiednie do bufetów. 
M a s z y n a  do robienia pudełek drewnianych.

K o c i o ł  p a r o w y  używany — są do spr%edsnis.

oG_N3
orsłO3O
3on.
2Ł
p
3

Niepłodność
w ęiąg '1 kjiku dni zostaje pewnir usn- 
idętą przez użycie o. k. uirzyw. natrysku 
karbonovo - macicznego. M najnowszych 
podręcznikach profesorów dr_ Nothnagela 
dra Hohsbacha, dra Bernatzika, dra Vo- 
gU i t <1-. Uchwalony już jest accid. 
natrysk barbonowy w niepłodności pra
widłowe zoudowanych Lobiet. Leczeni? 
jest p-zyjnmn. i niewidoczne, a '.„wet 
w proypśdkłcL rupełnej nieczułości bywa 
dobrym uwieńczone skutkiem.

C. k uprzyw. n ttr /sk  karbonf wo-mv 
ciczny kosztuje wraz z ć a itk.riŁ i wska
zówką do używanjt w domu złr. 1 2 . — 
Dyskretna przesyłka pocztą nie porwą ł 
poznać przedmiotu przesyłanego. 7.amó- 
wonią przyjmuje D r ,  K a r o l  A lt-  
n a o n ,  Wien. VI, Gtimpendurtu, sti a mc 
95. Ordynacyi. codzienrij od 12 do 4 godz.

1459 2 52

N a j s ł a w n i e j s i  p r o f e s o r o w i e  
uczą, że w/leczenie impotencyi da sTę 
osiągnąć tr Iko c. k. wyłącznie uprzyw 
natryskiem kartonowym.

hrod em tym wyleczy się każdy zu
pełnie bez narażenia się na złe następ
stwa pewnie i na zawsze, ezęsto już 
w przeciągu dwóch dni, z impo*encyi po
zornie nieuleczalnej każ iego wieku, tek 
samo z polucyi, legiem zew -trznie mi
łym, a niedostrzegalnym. Świadectw a zna
komitych ptofesi róf i lekarskich izien- 
nitew iachowych, gorące lekarskie zale
cania i tysiące podziękowań radykalnie 
wyleczonych doradzają bezinteresownie 
k .idemu cierpiącemu, aby sobie sprawił 
natrysk ka. tonowy, zapewniający trwałą 
ski.tcczność. Przyrząd k mydet-y z wska
zówkami użycia i świade< twami dziesię
ciu pierwszorzędnych proiese ów, jak pr 
Dra Notnnag.a, pr. 1’ra logia, pr Dia 
Wertheima i t. d f r . s o  złr. — Wysyłki 
p >-z’ ą pod sekretem, nie zdradzając ani 
odbiorcy, ani w siłająceg'1

C k. uprz. natry a kanonowy należy 
zamawiać 1 Dra Karola Altmanna, 
Wredeń VI, i-umpendo ferstrasse ^ r. 95 
Ordyna-ya codziem.ie od 12—4 godz., 
także pisemnie. 1458 i 52

T l i  warszawie!!
do papierosów 1000 sztuk 1 .4 0  i >x 
100 sztuk 1 5  ct. z angielskiej bibułki 
„Hout'louu białe i żółte w Dajicpszy® 
ratunku (pakowane w pudełkach po 100 
sztuK) poleca Magazyn

J. Z A P L A T A L S K I E G O
Rynek Nr. 37. Linia A-B.

również prawdziwą

Wodę kolońską
J. M. Farina, Jillichsplatz Nr. 4, po

wszechnie znaną jako najlepszą.
L877 9 16

Oszczędność na opale!
Nowe patentowe oplatane wałeczki od 
drzwi i okien, chroniące od przeciągów. 

Wyląozny -'Jad na zachodnią Gtalieyę.

Kalosze
oryginalne rosyjskie.

Ubrania łosiowa, kamizelki do polo
wania włóczkowe i skórzane, poduzyte 
fianelą. Rękawiczki włóczkowe angiel
skie, kat L.au ki. kalesony i skarpetki weł
niane, także bieliznę Dra Jaegera.

Koce podróżne z n.erści wielbłąej. 
Bandaże wszelkiego roaz ./u.
W wielkim wy bono po nader prsystepnyoh 

cenach, poleca h&udei
B r a c i  B i l e w s k i c h ,

dawniej J. Czynolsl *ynf istniejący od
roku 1«50 w Krakowie. 1419 6 10

Tokarnie rozsuwalne,
przyrządy do świdrów i hebli,

m aaayny uąjnowszej konstrukoyi na składu*

rmmm'\
F A U E T K A  M A SZY N

L, B a n i o ,  Wiodei X. Daien urge strsiue 10.
2446 4 10

MAGAZYN i PKAOOWNIA 
K0HFEKCYJ DAMSKICH

C1EHULSK11 (MAKOWSKI
ulica Bracka, 6. 1162  23 35

Dobry zarobek!
Osoby ze stanowiskiem wszelkich otanów, 
chcące zająć się uprzednia prawnie do
zwolonych lesdw państwowych I prenio- 
wyoh na spłaty rataln i, mogą być anga- 
żow .re pod warunkami bardzo korzyat- 
nemi. Pizy niejakiej zapobiegliwości mo

żna Uczyć miesięcznie pa zarobek
w wysokości iQ0—200 złr.
Oferty z podaniem obecnego zatrudnieuia 
nal< ty  przesyłać pod adresem: An Rudolf 

Mo s c e ,  Wieu, sub „E . 1 0 0 1 “. 
Roreapondencya tylko w języku niemiec

kim. 1428 5 6

Smołowe tektury dachowe
(Stein-Dachpappe)

w płytach, zwojach, juko też gwoźdie do tychże, 
gotową masę terową do poci (gania dachów, ter 
z węgli kamiennych i drzewny emołę asfalto
wą, 8/Czothi Jo pociągania, polecaj- w najle
pszych gatunkach i po cenach najumiarkc wań- 
szyeh 922 34 ?

H U B N E R  i H A N K E
w e  L w o w i e .

Resztki sukna
(3—4 metry) w rólnych kolorach, wy- 
tarołnjące na kompletne ubrania męskie, 

prze-iy Fa za pubraniem- 1 resztkę za 
z.r. 6 . -  854 20 52

L .  N t o r r h  w  B e r n i e .
Niepodobające się przyjmuje napowrot 

PróDbl darmo I opłnto'8-

Realność
w Krakowie przy uł ey Krowoderskiej 
położona, składająca ~ę z parterowego 
douu mieszkalnego, przynoszącego rocz
nego czynszu około 600 złr., i z ogrodu 
około */4 morga powierzchni, je»t do 
sprzedania. Wiadomości udzieh p. Dr. 
Myciński. w biurze c. k. notaryusza 
Brzeskiego. — Pośrednictwo wykluczone. 

1477 2 3

Pokój kawalerski
pr/.y ul. Kr^wodersk ej Nr. 40 na pier- 
wszem p ętrze, w domu Wt*. P ł?‘ka, 
jest każd1 go czasu do wynajęcia. W<»- 

dpm ość tamże. 1462 6 6

Bielizna
wszelka przyjmuje a ę d > szycia, ora* 
obszy wają się dziurki w biel zaie i w sta

nikach. Ulica Sw Jana N r. 5. 
1488 i  3

C i i h i o l i ł  z haD<̂ lu korzennego, ‘>b-
O U U J C K l  znajmiony dokładnie z f i j  
wnieą poszokUie posady. Wiadomości 
udzieli r  Bielikiewicz, agent hindlowy, 
Kraków; Mikołajska 10. 1503 2 6

i

Poszukuje się

panny do sklepu
z dobrego domu, obeznanej z czyn
nościami kasowerni; pierwszeństwo 

te, które już w podobnym 
zawodzie pracowały. — W adomość 
u Józefa Przyjem stfege ul Miko
łajska Nr. 4 (przy Małym Byniu). 

1496 8 o

P ^jfełarni Związkowej w Krakowie, (M p o w ie d iia in j  rs ą d o n  d ru k a rn i  A . S * y j« w a ^ i ,


